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Rozwija się rucli współzawodnictwa 
wśród pracowników handlu

ff) Doceniając o lbrzym ią ro ­
lę handlu uspołecznionego, 
zwłaszcza obecnie,, po ogłosze­
niu uchwały Rady M in is trów  
z dnia 3 stycznia br., coraz w ię­
cej pracow ników  placówek

n o w ili bardziej starać się o na­
leżyte zaopatrzenie stoisk i ich 
estetykę, o w łaściwy dobór 
asortymentu sprzedawanych 
a rtyku łów  oraz ja k  najlepsze 
zaspokajanie życzeń klientów .

handlowych przystępuje do no- Zobowiązali się oni również nie
Wej fo rm y współzawodnictwa 
—- ma ono na celu ja k  na jpe ł­
niejsze zaspokajanie potrzeb 
konsumenta, przede wszystkim 
przez term inowe i sprawne za­
opatrzenie sklepów, w łaściwą 
jakość i asortyment towarów, 
podniesienie poziomu obsługi 
itp .

Ze wszystkich stron k ra ju  
napływ ają m eldunki o podej­
m owaniu zobowiązań w ślad 
za załogą Centralnego Domu

dopuszczać do powstawania 
mank.

Jednocześnie załogi PDT i 
H a li Targowej M HD przystąp i­
ły do współzawodnictwa o ty ­
tu ł najlepszego zespołu sprze­
dawców i  najlepszego ekspe­
dienta.

Również pracownicy PDT w 
Bydgoszczy podjęli ostatnio 
szereg zobowiązań i przystąp ili 
do współzawodnictwa o ty tu ł 
najlepszego sprzedawcy, na j-

Społeczeństwo polskie obchodzi 8 rocznicę 
ycięskiej ofensywy Armii Radzieckiej 

i Wojska Polskiego
Uroczyste akademie w Krakowie, Łodzi i Warszawie

Elektrownia „ Jaworzno I I '

(f) 12 s tyczn ia  1945 ro k u  ruszy ła  znad W is ły  w ie lk a  o fe n ­
syw a  w o js k  ra d z ie ck ich , u  k tó ry c h  b o ku  w a lc z y ło  L u do w e  
W;o jsko  P o lsk ie . O fensyw a ta p rzyn io s ła  w y z w o le n ie  całe- . . „  ,
m u n a ro d o w i po lsk ie m u . D z ię k i g e n ia ln e j s tra te g ii S ta lin ó w - k! ac^ 0 . *  Radogoszczy w ie l-

! o fia r faszyzmu hitlerowskiego | kładach - pracy,
| odbyła się w dn iu 18 bm. na j szkołach odbyły 
; terenie byłego obozu koncen-

instytucjach

Towarowego w Warszawie. W i lepszej brygady oraz przodują- | chodami

sk ie j, d z ię k i og rom n e j s ile  uderzen ia  i  h is to ry c z n y m  zw y  
c ięs tw om  u c h ro n iła  ona nasz k r a j od c a łko w ite g o  w y n i­
szczenia, k tó re  p la n o w a li h it le ro w c y .

Społeczeństwo poszczególnych ■ okrzyk i wznoszone na cześć 
m iast rocznicę wyzwolenia c z c i! wieczystej przy jaźn i m iędzy na- 
uroczystym i akadem iam i i  ob- rodem polskim  i narodami

stolicy do współzawodnictwa o 
ty tu ł najlepszego sprzedawcy, 
przodującego stoiska, sklepu 
itp. przystąpiły załogi PDT na 
Pradze i Żoliborzu. Również 
pracownicy M HD A rt. Spożyw­
cze Praga — podję li zobowią­
zanie. Postanow ili oni m. in. 
usprawnić organizację pracy, 
bardziej dbać o estetykę skle­
pów, zmniejszyć koszty własne 
o 2 proc. Podobne zobowiąza­
nia  podjęły również załogi

cego stoiska sklepowego. Po­
szczególne brygady młodzieży 
postanowiły .jednocześnie pod­
nieść swoją wydajność o 5—8 
procent oraz dążyć do ca łkow i­
tego w ye lim inow ania mank.

Jedni z pierwszych w  woj 
krakow skim  zobowiązania pod­
ję li ZM P-owcy przodującego w 
k ra ju  PDT w K rakow ie. P rzy­
stąp ili oni do długookresowego 
współzawodnictwa.

Podjęte przez młodzież

8 ro c z n ic a  w y z w o le n ia  
K ra k o w a

Uroczyście obchodzili h isto-

Zw iązku Radzieckiego, na cześć 
w yzw o lic ie lk i narodów A rm ii 
Radzieckiej i Chorążego św ia­
towego obozu pokoju Józefa 
Stalina.

Gorąco p rzy ję li zebrani

Lodzi pod hasłem: „N igdy  w ięr 
cej Radogoszczy — nigdy w ię ­
cej w o jny “ .

J -ż  we wczesnych godzinach 
rannych obszerny plac b. obo­
zu koncentracyjnego, w  k tó rym  
bandyci h itlerow scy w przede­
dniu swoje j ucieczki z Łodzi 
s l i i i  żywcem ponad 3 tysiące 
w ięźniów  -  Polaków, w ype łn iły  
przybyłe licznie na manifestację 
delegacje z pocztami sztandaro-

ryczny dzień 18 bm. — ósmą przemówienie konsula ZSRR w j ' vy !nl J w ieńcam i
r . . __ i , . __ ....... ! tvoiOP7llO r7DC7n

sklepowe WSS W arszawa-Śród- j ZM P-owską zobowiązania zmie-
miescie i M HD W arśzawa-Pół 
noc.

W Łodzi do współzawodni­
ctwa przystąp iły załogi PDT i 
H a li Targowej MHD. Pracow­
n icy obu tych placówek posta­

rzają do lepszego zaopatrzenia 
kupujących, podniesienia pozio­
mu obsługi i estetyki stoisk 
obniżenia kosztów własnych i 
przekroczenia planów obrotu.

(PAP)

rocznicę wyzwolenia K rakow a 
przez bohaterską A rm ię  Ra­
dziecką j walczące u je j boku 
Odrodzone W ojsko Polskie — 
mieszkańcy K rakow a i okolic.

W godzinach porannych licz­
ne delegacje robotn ików  k ra ­
kowskich zakładów przemysło­
wych, organizacji społecznych 
i masowych, przedstawiciele 
p a rtii i prezydiów M ie jsk ie j i

K rakow ie A. P. N ik itin a  
Na zakończenie zebrani w y ­

słali depeszę z pozdrowieniam i 
do Generalissimus . Józefa 
Stalina i Prezesa. Rady M in i­
strów  Bolesława Bieruta.

W ie lk a  m a n ife s ta c ja  
w  R adogoszczy

Uroczystości związane z ob­
chodem 8 rocznicy wyzwolenia

oraz w ie lo ­
tysięczne rzesze mieszkańców 
Łodzi.

Jednom inutową ciszą zebrani 
uczcili pamięć pomordowanych 
więźniów Radogoszcza i złożyli 
liczne wieńce na ich grobach.

Uczestnicy m anifestacji pod- t°)'a o trzym a li: Janina Gon ca - 
ję li rezolucję, w k tó re j m. in. ^ei ~  pierwsza kobieta w prze­

czyste akademie, pogadanki i 
odczyty, w  czasie których 
przedstaw iciele W ojska Pol­
skiego zapoznali zebranych z 
przebiegiem w a lk  o wyzwole­
nie.

W uroczystościach wzięły 
również udział liczne zespoły 
artystyczne, które wierszem i 
piosenką opiewały • bohaterstwo 
żołnierzy radzieckich i po l­
skich, ich braterską przyjaźń 
scementowaiją w ogniu walk.

W Zakładach im. Kasprzaka 
w Warszawie akademia z okazji 
8 rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy połączona była z radosną 
uroczystością wręczenia nagród 
w yb itnym  przodownikom  pra­
cy i racjonalizatorom . M. in. 
srebrną Odznakę Racjonaliza-

czytamy 
„Ś lubu jem y nie szczędzić .sił 

dla jeszcze pełniejszego zjedno­
czenia narodu polskiego w  im ię

Przodujący robotnicy wybierani są 
do władz związkowych

(f) Na stanowiska mężów za­
ufania oraz członków rad od­
działowych i zakładowych w y- j wań swoich towarzyszy pracy, 
b ierani są w  toku obecnej j pełniąc od dwu la t funkc ję  mę- 
zw iązkowej kam panii sprawo- ¡ża zaufania. Obecnie, zdając 
zdawczo-wyborczej najlepsi lu- !'sobie sprawę z poważnych za­

myśle maszynowym odznaczona 
tą odznaką, M arian Pochocki 
i  Eugeniusz Orędziak.

W ojewódzkiej Rady N a rodow e j, Ło dz i“ ' ¿rżypadającej'' " w “ dn iu  rra h M c h  ^ z a ^ ń  ^  i .zakończeT iu części ° f i -
oraz młodzież szkolna i akade- 19 stycznia zainaugurował w F ..ont., ' Narodnwpon «5 -i-nip. c?a ne> w ystąp ił zespół a rty - 
m icka złożyli wieńce i kw ia ty  dniu 17 bm. capstrzyk m łodzie- _ i„ni ; ’ n ion na it* - ®tyczny  Państwowej Wyższej
u stóp Mauzoleum poległych w i t y .  W ielotysięczny pochód m lo - - j-A ?  oic'  V7„ ° k ^  Szkoły Teatra lne j z bogatym

Fo to  C A F  — T y m iń s k i

dzie spośród załóg, cieszący się 
ogólnym zaufaniem robo tn ików , 
1— ludzie przodujący w pracy 
zawodowej i społecznej.

W ielu przodowników pracy 
weszło do nowych rad oddziało­
w ych i zakładowych w kopal­
niach przemysłu węglowego.

dań radcy oddziałowego, jeszcze 
bardziej Wzmógł swoją dotych­
czasową działalność aktyw is ty  
związkowego. Na codziennych 
kró tk ich  naradach oddziało­
wych omawia on z załogą t ru ­
dności w W ykonywaniu planów 

i produkcyjnych stalowni, wpro- 
Na zebraniu wyborczym zało- i wadza najlepsze metody podnie- 

gi kopalni im. Stalina, w ybrany i sienią wydajności pracy. Pod 
został d ługoletn i górn ik  te j ko- j .jego wpływem  i za jego przy- 
pa ln i, w yb itny  przodownik pra- | k ładem  85 procent załogi podję- 
cy i aktyw ista  społeczny, bez- ! ło już nową formę współzawo- 
pa rty jn y  rębacz Stefan K u lik , j dnictwa o lepsze wy korzysta-

walce o wyzwolenie K rakow a 
żołnierzy radzieckich.

W  godzinach popołudniowych
odbyła się w  sali Teatru im. . .... _____  _________

f . . . .  , 1T  Słowackiego uroczysta sesja I s trzyku uda li się następnie do
utaniem  pracowników zakładu, I M ie jsk ie j i W ojewódzkie j Rady parku im. J. Poniatowskiego,
1 e lm inski nie zaw iódł oczeki- Narodowej. gdzie, przy dźwiękach h y m n ó w ,

Podczas przemówienia w y - ] pplskiego i radzieckiego, złożyli | A k a d e m ie  
głoszonego przez przewodniczą- j wieńce u stóp Pomnika Żołn ie- 
cego W oj. RN w  K rakow ie  Do- rzy Radzieckich, poległych w 
biesżak-’ w ie lokro tn ie  na sali 
z ryw a ły  się entuzjastyczne

dzieży z zakładów pracy, szkół 
i wyższych uczelni łódzkich 
przemaszerował g łów nym i u li­
cami Łodzi. Uczestnicy cap-

walkacb o 
W celu

wyzw olenie Łodzi, 
uczczenia pamięci

głośd O jczyzny u fn i w  siu - j repertuarem  tańców, śpiewów 
sznosc p o lity k i Rządu Polskie j j j  recytacji.
Rzeczypospolitej Ludowej, k ie -
rowanego przez naszego W ie l- i . ”  dzelmcy M okotow  odbyło 
kiego Nauczyciela Bolesława z okazji 8 rocznicy wyzwo- 
B ieruta. Będziemy nieugięcie Warszawy spotkanie akty-
walczyc o trw a ły  pokó j“ . i w istów  K om ite tów  F rontu Na-

| rodowego z posłem na Sejm — 
w  w a rs z a w s k ic h  mż. Zygm untem  Skibniewskim .

Poznańscy spółdzielcy dzielą 
się dochodami

(Kor. w ł.). Rok ubiegły wzbo- | w gotówce, 71,5 q zboża, 58,5 ą
j gacił wojew ództwo poznańskie 1 ziemniaków.
! o 161 nowych spółdzielni pro- i W iele zebrań, na których 
dukcyjnych. Obecnie na tere- ] członkowie dzielą się wygospo* 

i nie województwa istnieje 516 j darowanym w ciągu roku do- 
1 spółdzielni produkcyjnych róż- i chodem, cechuje troska spól-

z a k ia d a c h
Dla uczczenia 8 rocznicy w y ­

zwolenia Warszawy — w  za-

W czasie spotkania przeszło 
240 aktyw is tów  F rontu Narodo­
wego otrzym ało dyplom y hono­
rowe. (PAP)

Wielki wiec w Berlinie w 34 rocznicę zamordowania 
Karola Liebknechta i Bóży Luksemburg

Przemówienie prezydenta Piecka

Od dłuższego już  czasu bierze 
on udział we współzawodnictw ie 
i w  najtrudnie jszych nawet, wa­
runkach pracy z honorem rea-

nie mocy produkcyjne j pieców 
i urządzeń technicznych.

W . iednej z fab ryk maszyn 
stanowisko przewodniczącego

lizu je  podejmowane zobowiążą- i rady zakładowej załoga powie- 
nia. K u lik  obecnie systematycz- j lż y ła  bezpartyjnemu przodow­
n ic  uzyskuje od 110 do 115 pro- i n ikow i pracy, rdźerrarzow i 
cent. normy. | W ładysławow i Kębłowskiem u.

Załoga stalowni w hucie „Po- j aktyw iście Frontu Narodowego 
k ó j“  wybrała przewodniczącym | i ruchu obrońców pokoju, cie- 
rady oddziałowej stalowni ślu- i szącemu się wśród towarzyszy 
sarza Franciszka Helmińskiego. j pracy opin ią : doświadczonego 
cieszącego się powszechnym za- 1 związkowca. (PAP)

Kampania wymiany legitymacji ZMP 
mobilizuje młodzież do lepszej pracy

(f). Szerokie rzesze młodzieży wezwali do współzawodnictwa 
brygadę im. M atrosowa ze 
Stoczni Szczecińskiej. (PAP)

(f) B E R LIN  (PAP). W  związ­
ku z 34 rocznicą zamordowania 
K aro la  Liebknechta i Róży 
Luksemburg w B erlin ie  odbył 
się w  dniu 18 stycznia br. w ie l­
k i wiec.

Na wiecu tym  wygłosił prze­
mówienie przewodniczący K o­
m ite tu  Centralnego N iem ieckie j 
Socjalistycznej P a rtii Jedności, 
W ilhe lm  Pieck.

Podkreślił oni że śmierć K a ­
rola Liebknechta, Róży L u ­
ksemburg, Ernesta Thaelmanna 
i dziesiątków tysięcy robotników  
niem ieckich, którzy polegli w 
walce o pokój i. socjalizm, zo­
bowiązuje niem ieckie masy pra­
cujące do w a lk i z niesłabnącą 
energią o prawo narodu nie­
mieckiego do życia w pokojo­
wych) zjednoczonych i budu ją­
cych socjalizm Niemczech.

W alka przeciwko ra ty fik a c ji

[ układów wojennych zawartych 
i w Bonn i w Paryżu — oświad- 
i czy! W ilhe lm  Pieck — jest naj- 
i ważniejszym obowiązkiem na- 
| rodu niemieckiego. Dlatego też 
j każdy k to  występuje dziś prze­
ciw ko tym  układom, działa w 

i myśl wskazań Karo la Lieb- 
; knechta i Róży Luksemburg, 
którzy w zyw ali naród niemiec­
ki do w a lk i o pokój.

m im o zdradzieckiej p o lityk i pra- | Przemówienie swe W ilhe lm  
wicowego k ie row n ic tw a p a rtii j Pieck zakończył słowam i: 
socjaldemokratycznej i zachód- i — Wałcza-: odważnie i o fia r- 
nio-niem ieckich zw iązków za- | nie ja k  K aro l Liebknechi, Róża
wodowych, robotnicy zachodnio- 
niemiecey walczą- coraz bardziej 
zdecydowanie o swe prawa.

Zwracając się do robotników  
Niemiec zachodnich i Berlina j 
zachodniego, prezydent* Pieck i

i wezwał wszystkich socjaldemo- 
Podkreślając zdradziecką ro- j kratów , kom unistów  i bezpartyj- 

lę prawicowego k ie row n ictw a i nych, by u tw o rzy li wspólny

Z
2 robotniczych, w ie jskich, szkol­
nych i  studenckich kó ł Zw iąz­
ku  M łodzieży Polskie j, w  toku 
trw a jące j obecnie kam pan ii w y ­
m iany leg itym acji członkow­
skich i wprowadzania jedno lite j 
ew idencji członków, otrzym ały 
ju ż  nowe dokumenty' przynależ- 
ności do przodującej organizacji 
młodzieży'.

Kam pania w ym iany leg itym a­
c ji członkowskich wp łynę ła na
zwiększenie wydajności pracy O p u b lik o w a n a  w c z o ra j w  p ras ie  no ta  | w e rsan tó w , ta k ie j czy in n e j o rg a n iz a c ji sa- 
p rodukcy jne j m łodzieży, oży- Rządu P o ls k ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j d o ! bo tażys tów  i m o rd e rcó w  u ja w n ia } n ic i ja ­
w ien ie  działalności społecznej 1 Rządu S tanów  Z jednoczonych  p ię tn u je  zbro - k im i w szys tk ie  te

pa rtii socjaldem okratycznej 1 
związków zawodowych, prezy­
dent Pieck stw ie rdz ił, że Ernest 
Thaelm ann m ia ł po tysiąckroć 
rację, gdy w zyw ał wszystkich 
socjaldemokratów, komunistów 
i członków związków zawodo­
wych, wszystkich antyfaszy- _
stów do w a lk i przeciwko reak- j czyY^wiiheim  Pieck — sifv po- 
c ji mszy Stawskiej. | ko ju  ńa pewno zwyciężą siły

W ilhę lm  Pieck podkreślił, że I podżegaczy wojennych.

! fron t w a lk i przeciwko reakcji, 
j przeciwko ra ty fik a c ji układów 
| wojennych, w a lk i o obalenie 
i reżimu Adenauera.

W te j walce o w ie lk i wspól­
ny cel — o jedność naszego na-

| rodu, o pokój i możność demo- ] Po wiecu odbyło się uroczyste 
| krytycznego rozwoju — oświad- j złożenie w ieńców na grobach

poległych bo jow ników  niemiec-

Luksem ourg j Ernest Thaęl- 
mann, js j j  dziesiątki tysięcy ro* 
o o tn ik iw  ńiemieCKich zamordo­
wanych przez faszystów, zw y­
ciężymy w  walce o socjalizm w 
n iem ieck ie j Republice Demo­
kratycznej, w walce o  jedność 

j naszego narodu i o.zachowanie 
i pokoju. Zwyciężymy, ponieważ 
| wraz z nam i walczy cały świa- 
i Iowy cbóz, pokoju z w ie lk im  
j Zw iązkiem  Radzieckim na czele, 
zwyciężymy, ponieważ w a lką  tą 

j k ie ru je  najlepszy przyjacie l na- 
I szego narodu, nasz genialny 
nauczyciel, Józef S talin.

kiego rewolucyjnego ruchu 
botniczego.

nych tvpów.
Teraźniejszy okres w życiu 

spółdzielców' jest okresem pod­
sumowań całorocznej pracy, i 
Spośród 325 spółdzielni produk­
cyjnych woj. poznańskiego. | 
które dokonają podziału wygo­
spodarowanego w ciągu 1952 ro­
ku dochodu, 151 spółdzielni spo- j 
rządziło już bilanse, w' 76 spół­
dzielniach odbyły się walne ze- j 
brania.

7  jak im ż dorobkiem przycho­
dzą poznańscy spółdzielcy na \ 
swe doroczne walne zebranie j 
rozliczeniow-e? N a jdob itn ie j w y­
raża te osiągnięcia wartość 
dniówek obrachunkowych. Weź- : 
my dla przykładu średnią spół- j 
dzielnię produkcyjną Skurzewo | 
(pow. Poznań). Wartość dniów­
ki obrachunkowej za rok 1952 
wyniosła m. in.: w  życie — 3 
kg, pszenicy — 1 kg, ow'sie —
1 kg, ziemniakach — 3 kg, oraz j 
16.18 zł w' gotówce.

N iem niej wygospodarowali ; 
członkowie spółdzielni produk- j 
cyjne j Kurowa, pow. kościań- • 
skiego. Dniówka obrachunkowa ! 
wyniosła tu m in. przeszło 19 1 
7.1 w gotówce, i blisko 5 kg w 
zbożu. Z rodziny oborowe­
go Jankowskiego, przodownika 
pracy, wychodziło do pracy w 
spółdzielni 5 osób. Za Wy robi o- | 
ne 1.463 dn iów k i obrachunko­
we, rodzina Jankowskiego o-1 
trzym ała z podzielnego docho­
du spółdzielni m. in. 27.899 zł

I m p e r i a l i z m  
w r ó g  n a s z e j

zeb^aniach^poprzec^ają^ych i f “ j czą> s z p ie g o w sko -d yw e rsy jn ą  ‘ dz ia ła lność ośrodk iem  d y s p o z y c y jn y m  am erykań sk ieg o  
uroczystość wręczania nowych | w y m le rz ° n£! p rze c iw ko  , w y w ia d u . W spó lnym  m ia n o w n ik ie m  m or-1  sk ie m u m il ita ry z m o w i

g ru p y  zw iązane b y ły

a m e r y k a ń s k i
n i e p o d l e g ł o ś c i

p o li t y k i im p e r ia liz m u  am e rykań sk ieg o , p o li-  I w odem  tego są w łaśn ie  fa k ty  do b ro w o lne go  
y \ i  ag re s ji i  p rz yg o to w a ń  w o je n n ych . W  | zgłaszania się do po lsk ich  w ła d z  poszczegól-

uroczystość
leg itym ac ji, młodzież szeroko 
dyskutu je  nad możliwościam i 
zwiększenia swego . udzia łu w  
walce o realizację planu 6- le t-  
niego oraz podniesienia na w yż­
szy poziom pracy organizacyj­
ne j i społecznej. W  toku akc ji 
w ym iany  leg itym acji jeszcze 
bardzie j wzrasta au toryte t ZM P 
yyśród młodzieży niezorganizo- 
wanej. W szeregi Zw iązku wstę­
pu ją  now i członkowie — m ło­
dzież przodująca w  pracy za­
wodowej, nauce i  działalności 
społecznej.

Wśród m łodzieży Śląska w  
toku kam panii .jeszcze szerzej 
rozw inęło się współzawodnictwo

naszemu n a ro d o w i

z I p o lity c e  te j im p e r ia liz m  a m e ry k a ń s k i g łó w - j nych  agen tów  
o j ną ro lę  w y zn a czy ł od radzanem u h it le ro w -  Różne n lar

ja k o  czo łow e j s ile
naszej n iepod leg łośc i. | de rs tw , do ko n yw a n ych  przez N S Z -ow ców  na i agresyw nego b lo k u  a tla n ty c k ie g o . Ceną zaś, 

N iezb ite  fa k ty , p rzeds taw ione  w  nocie, p rz y - dzia łaczach d e m okra tyczn ych  ja k  i „ a k c j i“  k tó ra  ma p rzysp o rzyć  n e o h itle ro w s k ie m u  
toczone tam  d o k u m e n ty  i  zeznania, zacyto - Doboszyńskiego, dz ia ła ln ośc i N iepo kó lczy - W e h rm a ch to w i w  T r iz o n ii m ięsa a rm a tn ie go  
w ane w y p o w ie d z i sam ych p rz e d s ta w ic ie li ’ ' ‘ “  ~  - - ' ; ■

n ia  im p e r ia liz m u  am e rykań sk ieg o , k tó rego  
celem  je s t rozp ę tan ie  no w e j w o jn y  p rz e c iw ­
ko k ra jo m  obozu p o ko ju , w  ty m  i p rze c iw ko  
Polsce, og rab ien ie  nas —  p rz y  pom ocy neo- 
h it le ro w s k ic h  w a ta h  —  z n iepod leg łośc i i  za­
kuc ie  w  k a jd a n y  im p e ria lis ty c z n e j n ie w o li.

O s ta tn ie  w y p a d k i, zw iązane z u ja w n ie ­
n iem  się k ie ro w n ik ó w  tzw . „d e le g a tu ry  
W iN “  i  zdem askow an iem  ich  s ia tk i szp iegow ­
sk ie j, dz ia ła ją ce j na rach un ek  i  pod k o n tro -

- -. . - , ck iego i  d y w e rs ji T a ta ra , zam o rdo w an i^  I je s t rozsn uw any  tam  m ira ż  „o d e b ra n ia “  P o l-
U S A  są d o b itn y m  p o tw ie rd ze n ie m  znane j M a r ty k i i  szp iegow skiego procederu  n ie k tó - j sce Z iem  O dzyskanych , są w y c ią g n ię te  z h i t -
dobrze naszem u spo łeczeństw u l in i i  dz ia ła - rych  cz ło nkó w  k ra k o w s k ie j k u r i i  a rc y b is k u - j le row sk ieg o  lam usa s logany o „D ra n g  nach

p ie j b y ły  i są a m e ryka ń sk ie  d o la ry . D o la ry , j O sten“ , „L e b e n s ra u m “  i  „N e u e  O rd n u n g “ . Pod-
p łynące  za ró w n o  z ow ych  os ław ion ych  1Ó0 | t rz y m u ją  i podsyca ją  te re w iz jo n is ty c z n e  na-
m iłio n ó w , uch w a lo n ych  o f ic ja ln ie  przez Kon-1  s tro je  im p e r ia liś c i am e rykań scy , k tó rz y  n ie  
gres a m e ry k a ń s k i na szp iegostw o i d yw e rs ję  j przepuszczają żadnej o k a z ji, by p o d k re ś lić  ja k
w  k ra ja c h  obozu p o ko ju , ja k  i  z in n ych , bardzo p o p ie ra ją  odw e tow e  dążenia zachod-
n iez liczonych  funduszów , sze ro k im  gestem n io -n ie m ie c k ic h  m il ita ry s tó w . Od os ław ione j
choć w  zup e łne j ta je m n ic y  rozd z ie lan ych  m o w y  B yrnesa  w  S tu ttg a rc ie  aż po osta tn ie
przez a m e ryka ń sk ich  im p e r ia lis tó w  na k re - w y s tą p ie n ia  M ac C loya czy in n y c h  p rzedsta -
cią, n ikczem ną  robotę . w ic ie l i im p e r ia liz m u  am e ryka ń sk ie g o  w

W  różny  sposób p row adzona b y ła  szpie- N iem czech “  Przez ca łą  p o lity k ę  U S A  prze- 
gow ska dz ia ła lność  a m e ry k a ń s k ic h ' agen tów  W1-ia  Slę czerw oną n ic ią  dążenie do zn iszcz»  
N ie k ie d y , w y k o n y w a ł ją  z w y k ły  bandz io r, n ia n ie p o d le g ło s c iP o ls k p d o u ja rz m ie n ia  na-

M łodzież walczy o pełne w y k o - j r 0boci e. N ie d W ^ M w e r p r a s ^ ^ m e i^ k a ń -  ! f p ®cj a?is ta  0<i ».m o k rę j ro b o ty “ , sp rzedaw czyk  10 u p 0 s ' ieg0, rz y  pom ocy “ 
rzystam e mocy p ro du kcy jne j,; . . m e tn riv  H nak and i 1 zd raJca z e m ig ra c y jn e j s itw y  lu b  w y rz u te k
codzienne zamykanie c y k li p r o - ! V  » , , ,v , • a^ f  i spo łeczeństwa w  Polsce, in n y m  razem  b y ł to
dukcyjnych, zwiększenie bez- : f ip io m a c y  -  „d y p lo m a c ją  płaszcza : s z ty - ba nd z io r „n ie z w y k ły “ , bo u b ra n y  w e fra k
pieczeństwa i  h ig ieny, pracy o- ; le tu ,- w  rzeczyw is tośc i na leża łoby  ją  na- d y p lo m a tyczn y . Do ty c h  os ta tn ich  na leżał
—  zmniejszenie absencji. M. in. i zwać „d y p lo m a c ją  m o rd o w  1 s k ry to b ó js tw , , p ro te k to r  n e o h it le ro w s k ic h  re w iz jo n is tó w

----------- ------‘  ---------------------- zniszczeń 1 ru in , e k s te rm in a c ji ca łych n a ro - p ie rw szy  am basador U S A  w  Polsce A r th u r
ow  bo przecież do tego dążą ko la  rz ą - j RUss-Lane, k tó ry  osobiście o rg a n izo w a ł i k ie - 

^cd H o czo n ych . O s ła w io n y ; ro w a ł akc ją  szp ieg ow sko -dyw e rsy jn ą . Do 
p lan  „W u lk a n  , k to reg o  ogień, w  zam iaracn j n ich  na leża ł ró w n ie ż  w sp om n ian y  w  nocie
im p e r ia lis tó w  a m e ryka ń sk ich , m ia ł żarnie- | in r jy  am basador. U S A  S tan ton  G r if f is ,  k tó ry

lą  w y w ia d u  am e rykań sk ieg o  —  pokaza ły  
pomiędzy m łodzieżowym i b ry - | w  ca łe j p e łn i m etody, ja k im i gangste rzy po- 
gadami z poszczególnych kopalń. \ l i ty c z n i U S A  p o s łu gu ją  się w  sw e j b ru d n e j

dzielców o dalszy rozwój go­
spodarki. Np. w spółdzielni pro­
dukcyjne j P io trkow ice (pow. 
Kościan), członkowie na ogól­
nym zebraniu mocno k ry tyko ­
wali zarząd za to, że nie w yko­
rzystał w pełni możliwości dal­
szego rozszerzenia hodowli.

Ogólne zebrania członków 
spółdzielni wzbudzają duże za­
interesowanie wśród chłopów 
gospodarujących indyw idualn ie . 
B iorą oni masowy udział w  
tych zebraniach, by bliżej za­
poznać się z osiągnięciami spół­
dzieln i i dochodami członków. 
Sporo jest wypadków, że chło­
pi — goście, tuż po zebraniu 
składają podania o przyjęcie 
ich w  poczet członków spół­
dzieln i lub organizują spółdziel­
ni*. w swoich gromadach. Np. 
w Jarocinie (pow. Jarocin), tuż 
po zebraniu rozliczeniowym 11 
chłopów złożyło podania o 
przyjęcie ich do spółdzielni, a 
w spółdzielni Malczewo (w  
tymże powiecie) 15 chłopów po­
prosiło o deklaracje członkow­
skie.

13 chłopów z gromady Chale- 
rowó, którzy by li obecni na 
ogólnym zebraniu członków 
spółdzielni produkcyjne j w T ar- 
cach. postanowiło zorganizować 
spółdzielnię produkcyjną w 
swojej gromadzie.

Odbywające się obecnie ogól­
ne zebrania członków w spół­
dzielniach produkcyjnych w oj. 
poznańskiego w całej pe łn i 
w ykazują wyższość gospodarki 
zespołowej nad indyw idualną.

(b. g.)

Krajowe agregaty 
pomiarowe (lla cukrowni

(f) Przemysł e lektrotechnicz­
ny odniósł nowy sukces w opa­
nowywaniu nieznanych dotych­
czas w Polsce p rodukcji, zaopa­
tru jąc  przemysł cukrowniczy 
w pierwsze kra jow e przyrządy 
pomiarowe do agregatów cu­
krowniczych. Są to wysoce

odrodzonego SS i h it le ro w s k ie g o  W e h r- i

w y w ia d u  am erykańsk iego .
Różne „p la n y “  i  „W u lk a n y “  w yko n cyp o - 

w ane w  gab ine tach  w y w ia d u  a m e ry k a ń s k ie ­
go —  to  „m a rz e n ie  ść ię te j g ło w y “ . Im p e r ia li-  ...
ści am e rykańscy  m o g li sie ju ż  n ie je d n o k ro t-  ! sk ° m Pl lk ° wane urządzenia kon­
nie  przekonać, że d o la ry , asygnow ane przez | ^ ^ n i  “  W k “ dej
n ich  na robo tę  szp ie g o w sko -d yw e rsy jn ą  zo- ! W spółpracując ściśle z In s ty - 
s ta ły  w rzucone  n ie  ty le  w  „ w u lk a n “  ile  zw y - j tutem  C ukrow nictw a. kon - 
cza jn ie  w  b ło to . Rosnąca z każd ym  dn ie m  ] s truktorzy — inż. Dobrzyński, 
jedność m o ra ln o -p o lity c z n a  naszego na rodu , j techn ik -kons truk to r Kumela i  
wzm ożona czu jność na każd ym  o d c in k u  sa inż' . W iecierzyński opracowali 
g w a ra n c ją , że i dalsze d o la ry  zna jdą  się S “ lną konstrukc ję  p rzy-

ww t ymn m i e j s c u  co i  dotychczasow e. Oddane niedawno do u żv t- 
„w s z e ik ie  w y s i łk i —t s tw ie rd za  nota, a s łow a ku przemysłu cukrowniczego 
je j p o tw ie rd za  swą postaw ą ca ły  nasz na ród—  pierwsze czt.ery przyrządy po- 
m ające na ce lu  u n ie m o ż liw ie n ie  n a ro d o w i | m iarowe, nie ty lko  nie ustępu- 
p o lsk ie m u  i P ań s tw u  P o lsk ie m u  prow adzę- w niczym urządzeniom spro- 
n ia  p o k o jo w e j p o lity k i i ro zb u d o w y  k ra iu  w.adzanym  dotychczas z zagra- 
muszą spełznąć na n iczym , pon iew aż spo ty - ; k ą ^ k ^ F p ^ ^ ^ ^ a l  
k a ją  się z n a le ż y ty m  odporem  na rodu  po i- laniu. (PAP) 4
skiego, k tó ry  z n ieusta jącą  czu jnośc ią  b ro n i -------------

szlachetna ryw a lizac ja  o lepsze 
w y n ik i w  pracy' rozw inęła się 
pomiędzy m łodzieżowym i bryga­
dam i: Bończyka z kop. „Gene­
ra ł Zawadzki“  i  Bugajskiego z 
kop. im . Stalina. W  hucie „B a ­
to ry “  zorganizowane na począt

z _ _ ________ _
| __________^  ____  b ro n ić  będzie sw o jego państw a . N a ród  p o l-

m ach tu , d rogą  re a liz a c ji ludobó jczego p la n u  ) s k * bow iem  ro z s z y fro w a ł i  p o tę p ił p la n y  k ó ł j 
„W u lk a n “ . : rządzących S tan am i Z jed n o czo n ym i, p la n y

A le  og ień różnych  szp iegow skich  i  d y w e r-  0P arte  na cyn icznych  rachubach  zw iązan ych  I
s y jn y c h  „W u lk a n ó w “  w yg as ł zan im  zdążył się j z nadz ie ją  w p rzęg n ię c ia  P o la kó w  do ry d w a -  I
rozpa lić . W ygas ł, bo n ie  m a w  Polsce a tm o- i nu  a m e ry k a ń s k ic h  im p e r ia lis tó w .“  
s fe ry  d la  n iego. Bo w  Polsce p lo n ie  in n y  ! P o ka za liśm y  ju ż  i  pokażem y zawsze k ie d y  
og ień —  sz lache tny og ień p a tr io ty z m u  i  m i-  j za jdz ie  po trzeba , że p o tra f im y  u n ic e s tw ić  j Kobiet.
tości L u d o w e j O jczyzny , w ie lk i p ło m ie ń  en- rozbó jn icze  p la n y  im p e ria liz m u  a m e ry k a n - 1 Na wstępie obrad przewod-
tuz ja zm u  w  p ra cy  nad budow ą no w e j P o ls k i, ; skiego, w y m ie rz o n e  p rz e c iw k o  Polsce, że po-1 nicząca Zarządu Głównego L K
Dfirapy n łnm ie ń  -ie>HnnćrM nar-nrlDtroi fo io rl- ! f r o f  _: •  __ •__. a_ - a  — AHni-j iT i i ̂  ..... _ - t _

Plenum
Zarządu Głównego 

Ligi Kobiet
(f) W  dn iu  18 bm. w Warsza­

wie rozpoczęły się obrady P le­
num  Zarządu Głównego L ig i

sw ych  p a m ię tn ik a c h  p rz y z n a ł się o tw a rc ie  i go rzcy  p ło m ie ń  jednośc i na rod ow e j. O tę je d - ] t ra f im y  u n ie s z k o d liw ić  szp iegów  i  d y w e r-  i — A lic ja  M usiałowa złożyła

deracji Kobiet. Następnie spra­

nie  nasze m ias ta  w  po go rze lisko  —  jest tego 
ku br. dw ie brygady miodzieżo- : Jaskrawym  choc byna jm n ie j m e jedynym  
we - -  pracująca w  oddziale bu- : dow odem . K a c i z K ożedo i  Pongan, s iew cy
dow lanym  brygada ZM P-owca j dżum y i  cho le ry , „ ry c e rz e “  na pa lm u  i spe- d y g n ita rz a m i kościo ła  k a to lic k ie g o  w  Polsce : l ej n iew zruszone j ska le  jednośc i la m ią  sobie N aród  p o ls k i pozna ł dobrze  ob licze am e-
Anteckiego i zatrudniona w  ru -  : c ja lis c i od m asow ych m o rd e rs tw  —  poka- a W a tyka n e m  i do w ie lu  in n y c h , k o m p ro m i- p a zu ry  im p e r ia lis ty c z n i rabusie . E m ig ra c y j-  ry k a ń s k ic h  podżegaczy w o je n n y c h  wrogów 1 woTdańie% d z ia ła in n ić  t „  V

srwss. sfts nórj s  jlst c“80 ** zTni 1 co chci“ tu»Tb «««**•. d° •»* «*«. * *  re w««* * .»™**™* w. ¿mp ' ę pioc. no i l ib y  zgo tow ać k ra jo m  w y z w o lo n y m  z ja rzm a  in n y c h  p ra c o w n ik ó w  a m e ry k a ń s k ie j s łużby ; b o w a n i przez a m e ryka ń sk i w y  w iad , są w  na - : podległość. N a ród  p o lsk i na w szys tk ie  żaku - : Dworakowska — sekretarz Za-
' . . I k a p ita liz m u . d y p lo m a ty c z n e j i ko n s u la rn e j. I n ic  w  ty m  j szym  spo łeczeństw ie  c a łk o w ic ie  iz o lo w a n i, ! sy odpow iada  wzm ożona praca nad w zm óc- rz^du Głównego LK .

n ia  l e ^ m a c ^ 7SS k c m r 7 M P ! Im p e r la llz m  a m e ry k a ń s k i n ie  cofa się | dz iw nego . C i, k tó rz y  u c h w a la ją  i as.ygnują ! n a tra f ia ją  na zdecydow any od pó r całego n a - n ie n ie m  po tęg i P o ls k i L u d o w e j, odpow iada  O brady trw a ją . (PAP)
leg itym acji c„.onkcm  ZM P przed  żadną zb ro d n ią  w  sw e j szp iegow sko- d o la ry  na p ro w a dzen ie  d y w e rs ji i  szpiego- szego na rodu . Jak  to s tw ie rd za  no ta  Rządu | zaostrzoną czu jnośc ią  w obec p e rfid n y c h . ---------- 7---------------------------- -----------w  hucie „Szczecin“  w ie lu  człon­

ków  zakładowej organizacji 
ZM P  podjęło nowe zobowiąza­
n ia  produkcyjne. Na zebraniu 
tym  członkowie jednej z b ry ­
gad ^młodzieżowych postanowili 
w  150 proc. wy'konać swoje za­
dania na i  k w a rta ł br. oraz

w  sw e j szp iegow sko- j d o la ry  na
d y w e rs y jn e j robocie, w y m ie rz o n e j p rze c iw - s tw a  w  k ra ju , z k tó ry m  u trz y m u ją  n o rm a l- 

n a ro d o w i, p rz e c iw k o  naszemu ne, s to su n k i d yp lo m a tyczne  n ie  w idzą  oczy­
w iśc ie  n ic  zdrożnego —  a owszem  fa k t  god­
n y  p o c h w a ły  —  w  w y k o rz y s ty w a n iu  d yp lo -

ko  naszem u 
b u d o w n ic tw u  soc ja lis tycznem u , p rz e c iw k o  
naszej p ra c y  nad przeksz ta łcen iem  P o lsk i w  
k ra j p rzo du jący , zasobny i  szczęśliw y. K a ż ­
d y  fa k t  zdem askow an ia  ta k ie j czy in n e j 
ba nd y  szpiegów , ta k ie j czy in n e j g ru p y  d y -

m a c ji ja k o  p r z y k ry w k i do d y w e rs y jn e j i  
szp iegow sk ie j dz ia ła ln ośc i.

D z ia ła ln ość  ta b y ła  i  je s t częścią okó lne j

. . . . . .  - I  czu jnośc ią  w obec p e rfid n y c h ,
1 P iskiego, ...„pod  w p ły w e m  k o n s o lid a c ji m o- ; n ikczem n ych  w y s iłk ó w  w roga . N a ród  p o lsk i I ł  Z I S W  \  l i  VI I R /  L* 
ra ln o -p o lity c z n e j społeczeństwa po lsk iego  ja k  jeden  mąż po p ie ra  s tan ow isko  rządu  p o l- 
pog łęb ia  się ro zk ła d  na w e t w śród  sow ic ie  | skiego, podnosząc glos p ro te s tu  p rz e c iw k o  
op łacanych  przez w y w ia d  a m e ryka ń sk i zb rodn icze j dz ia ła ln ośc i im p e r ia liz m u  am e- 
zb rodm czych  e lem en tów , u k tó ry c h  zaczyna I rykań sk ie go , żadajac po łożen ia  k resu  te j 
p rzew ażać p rze kon an ie  o beznadzie jności dz ia ła lnośc i i poszanow ania przez rząd  U S A  
z b ro d n iczych  a m e ry k a ń s k ic h  u ła n ó w .“  Do-1 n o rm  p ra w a  m iędzynarodow ego .

C E L IN A  K U L IK :  Przodu jący  
oddział budowniczych N ow ej 
H uty

W A N D A  T Y C N E R : Rem onty  
budynków  m ieszkalnych — 
to  sprawa pierwszoplanowa

i
I



2 EFGH TRYBUNA' LÜÖÜ Nr 19
¿tern

Przed 29 rocznicą zgonu Lenina
'  (f> M O SKW A '(PAP). Naród 
radziecki przygotow uje się do 
uroczystego obchodu 29 roczni­
cy zgonu założyciela p a rtii ko­
m unistycznej i państwa radziec­
kiego W łodzim ierza Lenina. W 
całym  k ra ju , w  zakładach prze­
m ysłowych, na budowach, w  u - 
rzędach, kołchozach i  sowcho- 
zach przeprowadza się poga­
dank i o życiu i  rew o lucy jne j j 
działalności Lenina, organizuje \ 
się prelekc je o działalności Le­
n ina i  Stalina.

W ystawy poświęcone życiu i 
działalności rew olucy jne j Le n i­
na zorganizowano w  S talinaba- 
dzie. K ijow ie , Chabarowsku 
Komsomolsku nad Am urem  i w 
innych miastach Zw iązku Ra- 
dzieckiego.

W  przededniu rocznicy zgonu

Dzieła W łodzim ierza Lenina
cieszą się na Węgrzech ogromną 
popularnością. Od wyzwolenia 
k ra ju  spod okupacji h itle ro w ­
skie j dzieła Lenina ukazały się 
w  łącznym nakładzie 2.170.100 
egzemplarzy. Ponadto wydano 
11 tomów dzieł wybranych Le­
nina i  S ta lina w  nakładzie 
425.200 egzemplarzy.

ik O brońców  P oko ju .
(f) PHEN JAN (PAP). W K o- Oprócz 1600 delegatów 

reańskiej Republice Ludow o- j prezentujących różne w arstw y 
Demokratycznej odbywają się j  ludności — robotn ików , chło- 
przy gotowania do D ni Len inow - ; pów, in te ligencję pracującą; i 
skich. Szeroką działalność roz- duchowieństwo, w  o-bradach 
w inę ly  organizacje Koreańskie- ! b iorą także udzia ł liczn i go- 
go Towarzystwa Łączności K u l-  ; ście, w  tym  przedstawiciele 
tu ra lne j z ZSRR. W  zakładach j Św iatowej Rady Pokoju, przed- 
przem ysłowych i urzędach, w  j staw iciele obrońców pokoju 
klubach w ie jsk ich  i  w  szkołach j Chińskiej R epub lik i Ludowej, 
zorganizowano w ystaw y rep ro- ; Koreańskie j * R epub lik i Ludo-

Naród czechosłowacki wałczy zdecydowanie 
f o zwycięstwo sprawy pokoju

Obrady II Czechosłowackiego Zjazdu Obrońców Pokoju

Aresztowanie uczestników spisku 
hitlerowskiego w brytyjskiej strefie 

okupacyjnej Niemiec

(f) P R A G A  (PAP). Jak  ju ż  po da w a liśm y , 17 s tyczn ia  roz­
poczęły się w  P radze o b rad y  I I  C zechosłow ackiego Z ja zd u

dzają miejsca związane z ży­
ciem i  działalnością Lenina.

%

ludność z życiem i działalnością 
rew olucyjną Lenina.

Lenina masy pracujące zw ie- d u kc ji i fo tog ra fii, zapoznające: wo - Dem okratycznej, Bułga 
J— -- - - '  •' ■ m- f — —  : j-.--v_i_-i-.-_ i r i i  i Włoch.

I Po k ró tk im  zagajeniu obrad 
| przez przewodniczącą Czecho- 
j słowackiego K om ite tu  O broń- 

1 (f) U LA N -B A T O R  (PAP). W  ; ców Poko ju Hodinovą - Spurną
M ongolii we wszystkich przedsię j i po przem ówieniu w iceprem ie- 
biorstwach, instytucjach, pań- i ra i m in is tra  spraw zagranicz- 
stwowych gospodarstwach ro i- nych Czechosłowacji V. Sziro-

*

(f) BUDAPESZT (PAP). Na­
ród węgierski głęboką czcią 
otacza pamięć w ielkiego wodza 
i  nauczyciela mas pracujących, 
.Włodzimierza Lenina.

W  całym  k ra ju  odbywają się 
D ni Leninowskie. Dnia 21 stycz­
n ia  odbędzie się w  Budapeszcie 
akademia żałobna, poświęcona 
29 rocznicy śm ierci Lenina. 
Akadem ie i zebrania żałobne 
odbędą się także w  miastach 
prow incjonalnych oraz we 
wsiach.

nych i  spółdzielniach produk­
cyjnych, szkołach i jednostkach 
wojskowych, rozpoczęły się 
przygotowania do D ni Len inow ­
skich.

Podczas D n i Leninow skich 
odbędą się w  całym k ra ju  ża­
łobne akademie i  zebrania, na 
któ rych  ludność uczci pamięć 
tw órcy pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego.

Pokaz dokumentarnego filmu 
polskiego „Warszawa44 

w ambasadzie polskiej w Moskwie

k y ‘ego, uczestnicy Z jazdu u - 
chw a lili wśród bu rz liw ych  o- 
klasków  depeszę pow ita lną do 
Radzieckiego K om ite tu  Obrony 
Pokoju. ,

Następnie zabrał głos sekre­
tarz K om ite tu  Centralnego 
F rontu Narodowego i przewod­
niczący Zgromadzenia Narodo­
wego d r O ldrzich John, k tó ry  
podkreś lił ogromne zasługi 
Zw iązku Radzieckiego w  walce 
o zapobieżenie w o jn ie  i o u- 
trw a len ie  pokoju na całym 
świecie.

(f) M O SKW A (PAP). Dnia 17 
bm. w  V I I I  rocznicę wyzwolenia 
W arszawy przez A rm ię  Ra­
dziecką odbył się w  ambasadzie 
po lskie j w  Moskw ie pokaz f i l ­
m u dokumentarnego „W arsza­
w ą “ .

Na pokaz p rzyb y li m. in. ge­
nerałow ie A rm ii Radzieckiej Sa­
ra je w  i W ołkow. szef wydziału 
protokólarnego MSZ ZSRR — 
Kulazenkow. zastępca k ie row ­
n ik a  IV  w ydzia łu  MSZ ZSRR 
K ras iln ikow , m in is te r handlu 
zagranicznego Czechosłowacji —
Dworzak, m in is te r handlu 
zagranicznego B u łga rii — Ż iw - 
kowż, m in is te r finansów  A lb an ii 

—  Kelezi. ambasadorowie i po­
słow ie zaprzyjaźnionych państw-, 
akredytow ani w  M oskw ie oraz 
w y b itn i przedstawiciele świata 
artystycznego sto licy radziec - 
k ie j:  znany kompozytor M ura- 
de lli, muzykolog Bełza, znako­
m ity  k ie row n ik  zespołu bale­
towego I. M ojsiejew . Na poka­
zie obecni by li także: ambasa­
dor Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej- w  M oskw ie W. Lew-i- 
kow ski oraz wyżsi urzędnicy 
ambasady.

Pokaz poprzedzony by ł sio - 
wem  wstępnym-ambasadora Le- 
w ikowskiego. ’

Pokaz film u  „W arszawa“ 
w zbudz ił żywe zainteresowanie.

*

(f) M O S K W A  (PAP). Na la - . 
mach dziennika „K rasna ja  I reku 1960.

Zwiezda“  z dnia 17 bm. ukazał 
się obszerny a rty k u ł J. Jacuń- 
skiégo i  L. Prokszy pt. „W  sto­
lic y  dem okratycznej P o lsk i“ .

Zapoznając czyte ln ika radziec­
kiego 7. w ie lk im  rozmachem bu- 
downictwa W arszawy, autorzy 
podkreślają, że szybka odbudo­
wa sto licy Polski jest wym ow ­
nym  świadectwem wyższości no- 
wego ustro ju  społecznego i  pań­
stwowego Polski, która w  o- 
pareiu o przyjaźń z socjalistycz­
ną ojczyzną mas pracujących —» 
Zw iązkiem  Radzieckim —• osiąg­
nęła wspaniale sukcesy w  bu­
downictw ie socjalistycznym.

W  im ien iu  Sekre taria tu  Św ia­
tow ej Rady. P oko ju pow ita ł 
Zjazd Jean L a ffitte . Mówca 
w yra z ił przekonanie, że czecho­
słowaccy obrońcy pokoju, k ie ­
ru jąc  się uchw ałam i Kongresu 
Narodów w  Obronie Pokoju.

re- | wniosą nowy w kład  do w a lk i 
| o pokój na całym świecie.

W czasie przemówień na sa- 
; l i  n ie jednokro tn ie  rozlegały się 
bu rz liw e owacje na cześć 

j Zw iązku Radzieckiego i  Józefa 
i Stalina.

W  drugim  dniu obrad prze- 
j wodnicząca Czechosłowackiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju A. 
H cd ino ra  - Spurna wygłosiła, 

| re fera t pt. „O  działalności i d a l­
szych żądaniach obrońców po- 

j koju. w  Czechosłowacji“ .
Hodinova-Spurna om ówiła 

działalność czechosłowackich o- 
brońców pokoju w  okresie, k tó ­
ry  up łynął od I Zjazdu w  sty- 

i czniu 1951 r. Ponad 9 m ilionów  
obywateli czechosłowackich zło­
żyło swe podpisy pod apelem 

I domagającym się zawarcia pak­
tu pokoju, oraz protestującym  

. przeciwko rem ilita ryzac ji N ie- 
! mieć zachodnich.

M ówiąc o zadaniach czecho­
słowackich obrońców pokoju,

| Hodinova-Spurna wskazała na 
konieczność wzmożenia w a lk i 

- przeciwko rem ilita ryzac ji N ie­
miec zachodnich, m ilita rystycz- 
nemu „uk ładow i ogólnemu“  i 
układow i o „europejskie j wspól­
nocie obronnej“ . Należy na je­
szcze szerszą skalę rozw inąć 
wa lkę o zawarcie paktu peko- 

| ju  między pięcioma w ie lk im i 
m ocarstwam i oraz domagać się 

• zakończenia barbarzyńskich 
wojen w  K o re ijn a  M alajach i 

| w  Vietnamie. '(Należy katego-

nie bakteriologicznej i przeciw- ( Kongres Narodów w  Obronie i
ko stosowaniu bron i masowej - Pokoju dow iódł — oświadczył i 
zagłady. Obowiązkiem czechó-B ouczek — że wszystkie naro- 
łowackich obrońców pokoju i dy świata z pogardą p ię tn u ją - 

jest zaznajomienie całej ludno- j kłam stwa i oszczerstwa, k tó ry - ; 
ści k ra ju  z uchwałam i Kongre- ] m i us iłu ją  się maskować pod- | 
su Narodów w  Obronie Pokoju, i żegacze wojenni. Wszyscy ucz-

(f) B E R LIN  (PAP). Dzienn ik i 
zachodnio - berlińskie  dono­
szą, że w  b ry ty jsk ie j Strefie 
okupacyjne j aresztowano 7 b. 
h itlerowców  pod zarzutem zor­
ganizowania spisku, mającego na 
celu zagarnięcie władzy. Wśród 
aresztowanych znajdują się m.

, in .: jeden z b. wysokich .urzęcM; 
n ików  goebbelsowśkięgo mini-*

• sterstwa propagandy W erner 
i Naumann, by li „gaule iterzy“  
Hamburga i Salzburga — K a u f- 

; mann i Seheèl oraz jeden z 
członków gztabu głównego fo r­
m acji SS — Zim m erm ann.

W zakończeniu 
Spurna oświadczyła:

Hodinova- 
Ruch o- 

brońców pokoju powinien -w łą­
czyć w  swe szeregi jak na j­
szersze masy ludności k ra ju , 
pow inien mobilizować je do 
wykonania planów gospodar­
czych. do obrony pokoju.

W dalszym ciągu obrad po­
w ita ł Zjazd przedstaw iciel o- 
brońców pokoju Chińskiej Re­
p u b lik i Ludowej L i Y i-m an, k tó ­
rego przemówienie było w ie lo­
kro tn ie  przerywane oklaskami 
i okrzykam i: „N iech żyją Chi­
ny!“ , „N iech żyje Mao Tse- 
tung!“ .

Referat pt. „Ś w ia tow y ruch 
obrońców pokoju a Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju“  
wyg łosił członek Św iatowej Ra­
dy Pokoju i prezydium Czecho­
słowackiego Kom ite tu Obroń­
ców Pokoju Vaclav Bouczek.

e lw i ludzie, , walczący o pokój, 
pragną żyć * i pracować, pragną 
szczęścia dla Siebie i dla swych 
bliskich. Dlatego też jednoczą 
się oni w  potężnym obozie, po­
koju, którem u przewodzi Zw ią­
zek Radziecki — czołowy bo­
jo w n ik  o pokój na całym świę­
cie.

Po przemówieniu Bouczka 
rozpoczęła się dyskusja, w  k tó ­
rej zabierali głos przedstawicie­
le obrońców pokoju różnych 
obwodów Czechosłowacji, a 
także przedstawiciele Centra l­
nej Rady Związków, Zawodo­
wych. Czechosłowackiego Z w ią ­
zku M łodzieży i K om ite tu Ko­
biet Czechosłowackich.

Przemówienia pow ita lne w y­
głosili przedstawiciele ruchu o- 
brońców pokoju Włoch. Bułga­
r ii i -Koreańskiej R epub lik i Lu ­
dowo-Demokratycznej.

W alki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). W kotnu- 

n ikacie ogłoszonym w  Phenja- 
nie dowództwo naczelne K o- 

I reańskiej A rm ii Ludow ej do- 
| nosi, że w  • dniu 18 stycznia 
| jednostk i a rm ii ludowej i  o- 
| chotników  chińskich prowadziły 
| na wszystkich frontach w a lk i 
: o znaczeniu loka lnym  z wo jska- 
j m i in te rw entów  am erykańsko- 
j angielskich i oddziałam i lis y n - 
| m anowskim i.

j W  nocy z 16 na 17 stycznia 
| samoloty am erykańskie znów 
| zbom bardowały w  bestia lski 
] sposób osiedla mieszkalne w  
j oko licy Phenjanu, gdzie nie 
i ma żadnych obiektów wojsko« 
| wych.
| Specjalne oddziały strzelców 
przeciw lotniczych zestrzeliły 18 

I stycznia dwa samoloty n iep rzy- 
i jacielskie.

Amerykanie naruszają perfidnie 
porozumienia w sprawie neutralności 

strefy Kaesongu

Konferencja kanadyjskich obrońców pokoju
(f) O TTA W A  (PAP). W  dn iu : Profesor James Endicott w y - 

17 stycznia rozpoczęły się w  j głosił przemówienie, w  k tó rym  
O ttaw ie obrady kon ferencji ! podkreślił, że Kongres Narodów 
Rady Kanadyjskiego K om ite tu  ; w Obronie Pokoju przyczyn ił się 
Obrońców Pokoju. W toku j do zacieśnienia współpracy
obrad omówione będą w y n ik i 
prac Kongresu Narodów w  O- 
b ron ie-P oko ju  i ustalone będą 
wytyczne działalności kanady j­
skich obrońców pokoju. W

między zorganizowanym ru ­
chem w  obronie pokoju a ma­
sami prostych ludzi całego 
św iata pragnących pokoju, 
lecz nie należących do żadnej

rycznie walczyć przeciwko, w o j- ] dział około 50 delegatów
obradach kon fe renc ji bierze u - j organizacji bo jow ników  o pokój

Obrady kon fe renc ji trw a ją .

Społeczeństwo chińskie z entuzjazmem wita uchwałę 
o zwołaniu Ogólnochińskiego Zgromadzenia Ludowego

i (f) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
z Panmundżon agencja Nowych 
Chin, am erykański oficer łącz­
n ikow y zaw iadom ił delegację 
koreańsko - chińską, że poczy- 

| nająć od dnia 25 stycznia br. 
! lo tn ictw o amerykańskie prze - 
i stanie respektować porozumie- 
I nie w  sprawie nieątakowania 
; kolum n samochodowych dele­

gacji koreańsko - chińskie j, ku r- 
| sujących co dzień między Phe- 
[ njanem a neutralną strefą Kae- 
I songu. O ficer łącznikowy stw ier- 
I dza, że lo tn ic tw o am erykań- 
j skie będzie respektowało to po- 
| rozumienie ty lko  przez jeden 
! dzień w  tygodniu.

Agencja Nowych Chin pod­
kreśla. iż stanowi to nowy do­
wód, że Am erykanie naruszają 
perfidn ie obowiązujące i pod-

(f) P E K IN  (PAP). P artie  de­
mokratyczne i masy pracujące 

; C h ińskie j Republik i Ludowej z 
] entuzjazmem w ita ją  uchwalę 
i C entra lnej Ludowej Rady Rzą­
dowej o zwołaniu w  1953 roku 
zgromadzeń ludowych . wszyst- 

Dziennik „M oskowskaja Praw - k ich stopni, 
da“  zamieścił obszerny a rtyku ł Dziennik „Gunżenżibao“  do- 
J. M akarenki pt. „W arszawa bu- j nosi- w  fabrykach i instytu- 
du je się“ . w  k tó rym  a u to r ! cjach w Pekinie 1 T icnts in ie 
wspom inając ru iny  i zgliszcza ' ° “ bFł-v zebrania robotników  
... . ... , . . i  urzędników, którzy iednomv-Warszawy w  ch w ili wyzwoleni? 1 - •- - - -
k ra ju , opisuje nową piękną W ar

lan iu  Ogólnochińskiego Zgro- , tangu pod k ie row n ictw em  K o- 
madzenia Ludowego i terenó- | munistycznej P a rtii Chin i 
wych zgromadzeń ludowych, j w raz z in nym i dem okratyczny- 
Podczas dyskusji przedstawicie- j m i pa rtiam i dołożą wszystkich

szawę, odbudowaną w  n ieby­
wale k ró tk im  czasie dzięki gi­
gantycznej pracy i entuzjazmo­
w i mas pracujących, w  oparciu 
o bezinteresowną b ra tn ią  po­
moc Zw iązku Radzieckiego.

Pisarz polski W ik to r Wo­
roszylski w  felieton ie pt. „W a r­
szawa przyszłości“  zamieszczo­
nym na łamach ..L itie ra tu rne j 
Gaziety“  opisuje Warszawę . — 
socjalistyczną stolicę Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej — w

ślnie poparli uchwałę Centra l­
nej Ludowej Rady Rządowej.

Dzienn ik „G uanm inżibao“  p i­
sze, że na zebraniach czoło­
wych działaczy p a rtii i grup 
demokratycznych w  Pekinie o- 
m ówiono uchwalę Centra lnej 

i Ludowej Rady Rządowej o zwo-

le wszystkich p a rtii i grup po­
pa rli uchwałę Centra lnej Lu ­
dowej Rady Rządowej i zobo­
w iązali się udzie lić rządow i po­
mocy w  przeprowadzeniu w y­
borów.

Członek pekińskiego oddzia­
łu  Rewolucyjnego K om ite tu  
Kuom intangu Czian Guan-nai 
oświadczył, że na podstawie

sił w  celu rea lizac ji tego zasz­
czytnego zadania.

dział, iż uchwala o zwołaniu 
Ogólnochińskiego Zgromadze­
nia Ludowego i  terenowych 
zgromadzeń ludowych jest jed ­
nym  z na jw iększych, wydarzeń 
w  h is to rii Chin. Uchwala ta skie

pisane przez nich dwustronna 
porozumienia.

R o z p rz ę ż e n ie  i  n a rk o m a n ia  
w ś ró d  ż o łn ie rz y  U S A  

w  K o r e i
(f) NOW Y JO RK (PAP), . 

Dziennik „Los Angeles News" 
donosi, że wśród żołnierzy i 
o ficerów  am erykańskich w  
K ore i szerzy się rozprzężenie i  
narkomania. Kokainy, m orfiny , 
opium, a przede wszj-stkim  he­
ro iny dostarczają żołnierzom a - 
m erykańskim  p rosty tu tk i, w ła ­
ściciele barów i specja lni agen­
ci pracujący dla bandy han­
dlarzy narkotykam i, na k tó re j 
czele stoi Koreańczyk z Fuzanu 
znany pod przezwiskiem  „F o ­
ka“ .

Przewodniczący pekińskiego j ru je  w y s iłk i wszystkich warstw  
oddziału L ig i Dem okratycznej ludności w  k ie runku  rea liza- 
Chin — W u Chan podkreślił, że j c ji szerokiego budownictw a e- 
is tn ie ją  obecnie wszystkie w a- | konomicznego i ku ltu ra lnego o- 
ru n k i dla zwołania Ogólnochiń- ¡raz przyczyni się do wzmożenia 
skiego Zgromadzenia Ludowego. | ruchu oporu przeciwko agresji 
W im ien iu  wszystkich członków ] am erykańskie j i ruchu niesie- 
swej p a r ti i w y ra z ił on ca łko- | n ia pomocy Kore i.

zwycięstw  narodu chińskiego i w ite  poparcie dla uchwał Cen- Uchwałę Centra lnej Ludowej 
w  ciągu ubiegłych trzech la t 1 tra ln e j Ludowej Rady Rządo- Rady Rządowej poparli rów ­

nież przed:w ie lk ie  zadanie postawione j wej.
przez Centralną Ludową Radę ; Przewodniczący oddziału De- 
Rządową zostanie pomyślnie mokratycznego Stowarzyszenia 
wykonane. Członkowie Rewo- i Odbudowy Narodowej w  Pe- 
lucyjnego K om ite tu  K uom in - 1 k in ie  Sun Siao-tsun pow ie­

ją w iciele Stówa rzy- 
; szema W spółdziałania w Roz- 
| w o ju  Dem okracji, robotniczo- 
i chłopskiej p a rtii dem okratycz- 
i nęj i innych grup.

Pułkownik chilijski o stosowaniu 
przez USA broni bakteriologicznej 

w Korei
(f) NOW Y JORK (PAP), j s tw ierdził, że am erykańskie 

Dziennik c h ilijs k i „E l S ig lo“ ¡ w oj ska in te rw encyjne stosują 
zamieścił niedawno oświadczę- i ,
nie pu łkow n ika  chilijsk iego, | bron bakterio logiczną w K o - 
A lfred o  de Am esti w  sprawie j rek O fakcie tym  przekonał 
w o jny  bakterio logicznej w  K o - i się on podczas swej podróży do 
rei. P łk  A lfred o  de Am esti i Pekinu.

Oświadczenie sekretariatu SFMD

Prasa radziecka o polskim filmie 
„Pierwsze dni4

Austriacka Opozycja Ludowa domaga się polityki 
stabilizacji ekonomicznej i sprawiedliwości społecznej

Przemówienie przedwyborcze przewodniczącego I«P Austrii J. Kopleniga

M O S K W A  (PAP). Dnia 16 
bm. na ekranach k in  sto licy 
radzieckie j i obwodu m oskiew­
skiego ukazał się fabu la rny 
f i lm  polski „P ierwsze dn i“ .

Czasopismo „Sow ietskoje 
Isskustwo“  zamieściło recen­
zję I. W lad im irczew a pt. „L u ­
dzie Polski Ludow e j“ , w  k tó ­
re j au to r stwierdza, i ż ' f ilm  
„P ierwsze d n i“  jest nowym  su­
kcesem m łodej k inem atogra fii 
po lsk ie j, świadczącym o n ieu­
stannym  podnoszeniu się pozio­
m u ideowego i  artystycznego 
f ilrp u  polskiego.

Podkreślając, że f ilm  odtw a­
rza w ie rn ie  i  przekonująco no­
w ych  ludz i Polski Ludowej, 
kszta łtowanie się ich świado­
mości socjalistycznej, ich no­
wego stosunku do pracy i do 
własności państwowej, recen­
zent w ie le . m iejsca poświęca 
wspaniale j grze a rtys ty  C iecier­
skiego, ja k  również pracy 
reżysera Rybkowskiego i  ope­
ra to ra  Forberta.

Na lamach „M oskowskoj 
P raw dy“  ukazała się obszerna 
recenzja p ióra Łosiewa i  T ara- 
brina  poświęcona film o w i 
„P ierwsze d n i“ .

(f) W IED EŃ  (PAP). Prze- I Jednakże masowe bezrobocie 
wcdniczący Kom unistycznej j oznacza nie ty lko  ■ wyrzeczenia 
P a rtii A us trii, deputowany Jo- i nędzę dla setek tysięcy łu -  
hann Koplenig w yg łos ił prze- dzi do tknię tych bezpośrednio 

polskich w  Moskwie, dziennik i m ów ienie na- w iecu przedw y- [ tą plagą. Masowe bezrobocie
pisze: „W raz z rozkw item  sztuki 1 boreżym w  Linzu. 
tea tra lne j i muzycznej z każdym  ] w  dn iu, w- k tó rym  obie par­

tie  rządowe o fic ja ln ie  rozpo­
częły kam panię -przedwyborczą

dniem doskonali się również 
sz tu k a . film o w a  Polski Ludo­
wej. F ilm ow cy — pisze „M o ­
skowskaja Praw da“  —  coraz 
częściej sięgają do aktua lnych 
zagadnień związanych z piją­
cą budowniczych nowego ży­
cia“ .

Recenzenci podkreślają, że 
nowy f ilm  polski, k tó ry  re a li­
stycznie p o tra f ił odtworzyć nie 
ty lk o  przeobrażenia społeczne 
Polski, lecz również kszta łto­
wanie się nowych poglądów i 
charakterów  postaci dz ia ła ją ­
cych w  film ie , p rzen ikn ię ty  
jest dram atyzm em  i budzi ży­
we zainteresowanie widza.

Książka W. Zalewskiego 
„Traktory zdobędą wiosnę“

w przekładzie na język 
kazachski

M O S K W A  (PAP). Nakładem  
Państwowego W ydaw nictw a 
L ite ra tu ry  P ięknej Kazachskiej 
SRR ukazała się w  A lm a-A c ie  
w  przekładzie na język ka­
zachski książka pisarza polskie-

Naw iązując do niedawnych ; go Zalewskiego „T ra k to ry  zdo- 
w ystępów  artys tów  i  m uzyków i będą w iosnę“ .

— oświadczył Kop len ig  — opu­
blikow ano wiadomość, że pod 
koniec, grudnia w  A u s tr ii było 
250.000 bezrobotnych. Liczba ta 
ma o w iele większe znaczenie, 
niż wszystkie przedwyborcze 
p laka ty  i przemówienia F igla, 
Schaerfa, Helmera, G rafa i in ­
nych przedstaw icie li p a rtii 
rządowych.

Liczba ta nie obejm uje dzie­
sią tków  tysięcy m łodych ludzi, 
k tórzy  po ukończeniu nauki nie 
mogą znaleźć pracyJ dziesiąt­
ków  tysięcy m łodych ludzi, nń

zagraża tym  wszystkim , którzy 
jeszcze pracują, zagraża wszyst­
k im  ludziom  pracy. W3rkorz3r- 

I stując istniejące bezrobocie, ka- 
; p ita liśc i obniżają płace i  l ik w i-  
: du ją  stopniowo zdobycze so- 
I cjalne.

Bezrobocie prowadzi do ru -  
; ln y  rzem ieśln ików i kupców, 
| albowiem  zdolność nabywcza 
bezrobotnych jest nader niska.

w  ciągu ubiegłych 4 la t w y ­
rządziła narodow i same ty lko  
szkody.

Prow odyrzy austriack ie j par­
t i i  socjalistycznej us iłu ją  za 
ten stan rzeczy zwalić w inę na 
m in is tra  finansów i partię  lu -

Dlatego też pa rtia  kom un i­
styczna w szystk im i s ilam i po­
piera A ustriacką Opozycję L u - 
do3vą.

Następnie Kop len ig  om ówił 
program  A ustriack ie j Opozycji 
Ludow ej podkreślając, że - do-

(f) BUDAPESZT (PAP), Se­
k re ta ria t Św iatowej Federacji 
M łodzieży Demokratycznej ogło­
sił oświadczenie w związku z 

•odmową władz francuskich 
zwolnien ia , bezprawnie areszto­
wanych przywódców Zw iązku 
M łodzieży Republikańskiej Fran­
c ji G. Ducolone i innych, a tak ­
że sekretarza generalnego Po­
wszechnej • Konfederacji Pracy 
(CGT) A ła ina Le Leapa.

Sekre taria t SFMD wzyw a 
\ młodzież całego świata do soli- 
| darności z aresztowanymi przez 
| władze francuskie bo jow nikam i 
i o pokój.

Sekretaria t SFMD wzywa do 
: podjęcia wszelkich kroków  w  
j celu wywalcżśftia wolności dla 
| Le Leapa i przywódców Zw iąz- 
j ku Republikańskiej Młodzieży 
’ Francuskiej.

Znaczny wzrost liczby nieszczęśliwych 
wypadków u przemyśle amerykańskim

wzmaga się w  k ra ju  reakcja 
polityczna i społeczna. Nadcho­
dzą czasy, gds' znów zmusza 
się młodzież w  tej czy innej 
form ie, aby zaciągała się do ba­
ta lionów  pracy, do organizacji 
wojskowych lub Leg ii Cudzo­
ziemskiej. Liczba 250 tysięcy 

m ających żadnych perspektyw. ! bezrobotnych unaocznia iudno- 
Czyż może być jeszcze cięższe ; ści A u s tr ii całą powagę sy- 
oskarżenie przeciwko obecnemu tuacji. Jednocześnie bezrobocie

new r demagogiczny Soliczony 
na oszukanie mas. W istocie 
pa rtia  ludowa i  pa rtia  soc ja li­
styczna b y ły  jednomyślne w  
podejm owaniu wszystkich za­
rządzeń godzących w  interesy 
narodu.

W daiszyjn ciągu Koplenig 
Wraz ze wzrostem bezrobocia ; podkreślił, że b lok  wyborczy,

dową. A le  jest to tJJJko m a- j maga si Ę 0na prowadzenia po-
. l ity k i s tab ilizac ji ekonomicz­
nej i  spraw iedliwości społecz­
nej.

A ustriacka Opozycja Ludowa 
powstał w  w y n ik u  powszechne­
go niezadowolenia z p o lityk i 
p a rtii rządzących, zrodził się

Zjazd Hinduskiej Partii 
Kongresowej

(f) M O SKW A (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Delhi, że w 
dniu 17 stycznia br. rozpoczę­
ły  się w  Ha.jderabadzie obrady

(f) NOW Y JO RK (PAP). — 
Jak w yn ika  z danych opubliko- 
wanych przez organ am erykań­
skiego m in isterstwa pracy 
„M on th ly  Labor Reviejv“ , liczba 
nieszczęśliwych wypadków w  
przemyśle am erykańskim , zna­
cznie wzrosła w  roku 1952. Tak 
np. w  I I  kw arta le  1952 r. w po­
rów naniu z pierwszym kw a rta ­
łem tegoż roku liczba nieszczę­
śliwych wypadków w  przemyśle 
wzrosła o 20—30 proc. N a jw ię ­
cej nieszczęśliwych wypadków 
zanotowano w  przemyśle zbro­
jeniowym , gdzie przepisy o bez­
pieczeństwie pracy nie są abso­
lu tn ie  przestrzegane. W drugim

I kw arta le  1952 r. w porównaniu 
-z pierwszym kjvarta lem , liczba 
nieszczęśliwych wypadków w  
przemyśle hutniczym  wzrosła o 

! 2 ) proc., a w przemyśle m etalo- 
, wym  o 18 proc.

Jak donosi dziennik „N ew  
| Y ork  D a ily  W orker“ , wzrosła 
| także bardzo poważnie w  dzie- 
! sięciu pierwszych miesiącach 
11952 r. liczba nieszczęśliwych 
\ wypadków w  am erykańskich 
: kopalniach węgla, Ogółem w  o- 
: kresie od stycznia do sierpnia 
1952 r. 23.880 górn ików  zostało 

; rannych w  kopalniach am ery- 
i kańskich, —• przede wszystkim  
' wskutek zawalenia się stropów,

rządow i w  A ustrii? 1 świadczy, że koa lic ja  rządowa A us trii.

z dążenia do zm iany sytuacji, j L V I I I  Z jazdu H induskie j P ar-
' l i i  Kongresowej.

Przewodniczący p a rtii Nehru 
w yg łos ił przemówienie, w  k tó ­
rym  om ów ił wewnętrzną sy­
tuację In d ii i  ich po litykę  za­
graniczną.

P artia  kom unistyczna jest prze­
konana, że szeroka współpraca 
wszystkich s ił postępowych, 
k tó ra  znalazła w yraz w  u tw o­
rzeniu A us triack ie j Opozycji 
Ludow ej jest konieczna dla

Dziennik miński n konszachtach Mossadeka 
z imperialistami amerykańsko-angielskimi

Prasa NRD w 8 rocznicę 
wyzwolenia Warszawy

(f) B E R L IN  (PAP). — W  Dzienn ik „Neues Deutschland“ 
związku z ósmą rocznicą w y - w  a rty k u le  pt. „W arszawa dnia 
Zwolenia W arszawy przez A rm ię  jutrzejszego będzie jeszcze p ięk-
Radziecką i odrodzone Wojsko 
Polskie, niem iecka prasa demo­
kra tyczna zamieściła liczne a r ­
ty k u ły  ■ o W arszawie oraz zdję­
cia ilus tru jące  piękno nowej 
socjalistycznej s to licy  P o ls k i' 
Ludowej.

niejsza“  pisze m. in.: „W arsza­
wę nazj-wa się miastem tysiąca 
budow li“ . Określenie to zrozu­
m ie na jlep ie j ten, k to  m ia ł 
szczęście w idzieć na własne oczy 
tempo rozbudowy tego m iasta— 
sł3rnne „warszawskie tem po“ .

Bojowa postawa strajkujących 
praco w n ików Naród o w ego 

Banku Grecji

(f) M O S K W A  (PAP). — Agen­
cja TASS donosi z Teheranu:

D zienn ik „Besue A iande“ 
om awiając rokowania, które 
toczyły się ostatnio m iędzy am ­
basadorem Stanów Zjednoczo­
nych w  Teheranie Henderso­
nem a prem ierem  Ira n u  Mossa- 
dekiem tw ie rdz i, że rokowania 
te da ły w y n ik  pozytywny.

Podobno osiągnięto porozu­
mienie, w  m yśl którego Iran  
sprzeda Stanom Z jednoczonym ; dowego przedstaw iciele 
dwa m ilio n y  ton n a fty  ra fin o - * W ie lk ie j B ry tan ii, 
wanej za 40 m ilionów  dolarów, 
a A n g lii 8 m ilionów  ton ropy 
na ftow ej po 8 do larów za tonę.

Połowa- należności ma być 
wpłacona rządow i irańskiem u, 
a druga połowa będzie zdepo­
nowana w. jednym  z banków 
angielskich do c h w ili uregulo­
wania spraw y „kom pensaty“ , 
za znacjonalizowanie przedsię­
b io rs tw  byłego A ng lo  - Ira ń -

rozum ienia w  życie jest zgoda 
rządu irańskiego na arb itraż  
T rybuna łu  M iędzynarodowego 
w  spraw ie kompensaty za zna­
cjonalizowanie przedsiębiorstw 
byłego Ahglo - Irańskiego To­
warzystwa Naftowego. /

Am erykan ie  proponują, ażeby 
sprawę kompensaty rozstrzy­
gnęła specjalna kom isja, w  k tó ­
re j skład weszliby oprócz sę­
dziów T rybuna łu  M iędzynaro- 

Iranu
j /

Dalej „Besue A iande“  donośi.

nięto ca łkow ite  porozumienie, 
lecz stw ierdza, że tajne rokowa­
nia toczące się między Hender­
sonem a Mossadekiem są do­
wodem, że knu je  się insp irowa­
ny przez im peria lis tów  ame­
rykańskich spisek, m ający na 
celu znaczne ograniczenie praw 
narodu irańskiego.

Dzienn ik oświadcza, że naród 
irański nigdy nie zgodzi się na 
żadną wypłatę „odszkodowania“ 
za 50 la t ograbiania Iranu, fa ł­
szowania rachunków i ksiąg
buchalteryjnyćfh przez Anglo - 

że p rem ier Mossadek m ia ł po- i Irańskie  Towarzystwo Naftowe, 
wziąć pewne zobowiązania c o ; Naród irański nie zgodzi się 
do udzia łu  Iranu  w  tzw. „p a k - i n igdy na żaden udział w  tzw.
cie obrony Środkowego Wscho- ’ „pakcie obrony Środkowego
du“ . S tany . Zjednoczone nato­
m iast m ia ły  zobowiązać się do 
zaopatrzenia a rm ii irańsk ie j w 
ciężki sprzęt i  w  inną nowocze­
sną broń, a w  szczególności w  
okrę ty  wojenne, samoloty o na­
pędzie odrzutowym  oraz w  a r-

Wschodu“ , k tó ry  jest pułapką 
zmontowaną przez im p e ria li­
stów amerykańsko - angielskich, 
aby przedłużyć okres n iewoli, w 
jaką wtrącone zostały narody 
Środkowego i B liskiego Wscho­
du oraz A fry k i Północnej.

Naród irańsk i — pisze „Besue

(f) SO FIA  (PAP). Bułgarska '
Agencja Telegraficzna powołu- j 
jąc się na doniesienia agencji [
F.llas Press podaje, że rząd 
Papagcsa podjął nowe k ro k i w  |
celu s tłum ienia oporu prądów- i , r, . _
n ikó w  Narodowego Banku Gre- i Powodzeniem. Pracownicy Ban-

zakaz wypłacania zarobków 
s tra jku jącym  oraz usiłował 
przerwać s tra jk  przy pomocy ła ­
m istra jków . Jednakże wszyst­
kie te próby zakończyły się nie-

c ji. którzy od dłuższego czasu | ku Narodowego G rec ji nadal
kon tynuu ją  stra jk . Rząd w yda ł I s tra jku ją .

skiego Towarzystwa Naftowego. . , , . . ,
R a fineria  n a fty  w  Abadanie ma ty le n ę  leską i  a rty le rię  górską, 
być uruchom iona z pomocą Mossadek m ia ł wyrazie zgodę
specja listów am erykańskich. , . , , . .

wojennych w  południow ej wojennych na swym teryto  - 
Z doniesień dziennika w yn i-1  części Iranu  i w  pertach ira ń - rjum , przeciwko rozszerzeniu 

ka, że po uruchom ieniu ra fine - 1 skich oraz na wyspach leżących 1 ingerencji im peria lis tów  ame- 
r i i  w  Abadanie, rząd irańsk i bę- w  pobliżu wybrzeży Iranu  w  ( rykańskich oraz przeciwko rea-

Broszura U. Pritta 
pi. „\iebezpicczeńsino 

zbrojeń“
(f) LO N D YN  (PAP). Ang ie lsk i 

K om ite t O brony Pokoju opu­
b liko w a ł broszurę znanego 
praw n ika  postępowego D. P r it ­
ta pt. „Niebezpieczeństwo zbro­
je ń “ .

P r it t  podkreśla, że realizowa­
na przez m ocarstwa zachodnie 
tzw. p o lit jrka rokow ań z po­
zyc ji s iły  jest samobójcza. W 
dalszym ciągu au tor broszury 
wskazuje na niebezpieczeństwo 
rem ilita ryza c ji Niemiec za­
chodnich i  na zgubne dla A n ­
g lii ekonomiczne sku tk i bo j­
ko tu  hand lu z k ra ja m i Wscho­
du.

P r it t  przytacza liczne w ypo­
w iedzi prasy am erykańskie j, 
świadczące o h is te rii wojennej 
w  Stanach Zjednoczonych, a 
zwłaszcza zwraca uwagę na 
rozlegające się w  USA głosy 
nawołujące do rozszerzenia za­
sięgu w o jn y  koreańskiej.

A u to r broszury podkreśla dą­
żenie Zw iązku Radzieckiego do 
pokoju.

Broszura w  zakończeniu w zy-

\ n  m a r g i n e s i e

Cenny towar

dzie m ia ł prawo sprzedaży we­
dług własnego uznania jedynie 
25 procent p ro du kc ji te j r a f i­
nerii.

W arunkiem  wejścia tego po-

A iande“  będzie w a lczył zdecy- 
na budowę przez A m erykanów  ! dowanie przeciwko budowie baz i wa naród angielski do popar- 
i s-----------------1. — _-v.---._j-----------. . . cła działalności ruchu obroń­

ców pokoju w  celu skłonienia 
rządu do zain ic jow ania roko­
wań między pięcioma w ie lk i­
m i mocarstwam i. Rokowania 
te pow inny doprowadzić do 
powszechnej red ukc ji zbrojeń 
i uregu low ania istn ie jących 
rozbieżnoścL

pr?
Zatoce Perskiej. j lizac ji ich agresywnych pla -

„Besue A iande“ podkreśla, że nów. m ających na celu przygo- 
nie jest jeszcze całkow icie pew- (cwanie napaści na Związek 
ne, czy we wszystkich w ym ię- Radziecki i  kra je  dem okracji lu - 
n ionych wyżej sprawach osiąg- I dowej;

— K to  to jest? — py ta li kon­
duktora podróżni W łosi, wska­
zując k rzyk liw ie  ubranego pa­
na o niedbałych ruchach, po­
przedzanego przez d ług i rząd 
tragarzy.

— Ten? To am erykański gang­
ster.

Opisany wyżej dżentelmen był 
w łaśnie rzeczywiście p ie rw - i 
szyna eksportowanym z USA do 
Wioch am erykańskim  gangste­
rem pochodzenia włoskiego. Za 
n im  przybyw a li następni, tak • 
długo, aż rząd w łosk i wystoso­
w a ł notę protestacyjną do rzą- 
du USA: Nie życzymy sobie 
— stw ierdzał rząd w łoski — i 
przyjm ować waszych rzezimiesz- ! 
ków, którzy urodz ili się w p raw ­
dzie w  naszym kra ju , ale e- 
m ig row a li stąd jako dzieci i 
gangsterami s ta li się w  USA, 
zatrzym ajcie ich więc dla siebie.

Powyższa nota zapoczątkowa­
ła całą serię pism w ym ien ia­
nych tam i z powrotem. Ton te j 
przedłużającej się koresponden­
c ji staje się przy tym  coraz 
bardziej nieprzyjem ny. A  prze- ; 
cięż sprawy stałyby ja k  na jle - 
piej, gdyby zamiast bru ta lnych 
pogróżek, władze USA prze­
m ów iły  swym  w łoskim  kolegom 
do rozsądku, po prostu tak :

— „D rodzy panowie. Preten­
sje wasze w yda ją  się nam nader ; 
dziwne.

M ówicie, że ci m il i chłopcy j 
wprowadzą demoralizację w  ży- j 
cie publiczne. Po pierwsze — 
nie tak od razu. są to bowiem 
gangsterzy gorszego gatunku. ! 
Czy przysła liśm y wam  kiedy- i 
ko lw iek  coś naprawdę w a rto ­
ściowego? I  tym  więc razem 
możecie nam zaufać: są to gang­
sterzy w ybrakow ani.

Po drugie: gdyby ktoś chciał , 
się n im i zająć, udzielić im  za- I

ehęty i  pomocy, to okazaliby się 
oni nader pożyteczni. W życiu 
po litycznym  gangsterzy są w  
ogóle niezbędni. Nasz kochany 
prezydent Trum an został w y ­
brany dzięki pomocy bandy 
Pendergasta. (Nazwiska tych, 
którzy pomagali nam w yb ie­
rać Eisenhowera, ze zrozu - 
m ia łych względów jesteśmy na 
razie zmuszeni trzym ać w  ta­
jem nicy).

Po trzecie: doszły nas słu­
chy o zamieszkach w  waszym 
parlamencie. Chrześcijańsko » 
dem okratyczni posłowie zaata­
kow a li opozycję za pomocą b u ­
tów  i  krzeseł i  ponieśli k lęs­
kę. Nasi gangsterzy uchronią 
was na przyszłość od podobnych 
porażek — nie używa się bu­
tów  w  łlob ie  pistoletu.

Po czwarte: zbliżają się w  
waszym k ra ju  w ybory do par­
lam entu. W iem y dobrze, że 
szanse chrześcijańskiej demo­
k ra c ji nie stoją na jlep ie j. Nasi 
gangsterzy chętnie pomogą wam 
w  osiągnięciu zwycięstwa. 
Wszelkiego rodzaju zamówienia 
na demolowanie lo ka li ludo - 
wych, zrywanie wieców orga­
nizacji postępowych, fałszowa­
nie w yn ików  Ud. gangsterzy na­
si wykona ją znakomicie.

Reasumując — chcieliśm y 
wam posiać tych dziclńych 
chłopców jedynie przez wzgląd 
na waszą ciężką sytuację. Je­
żeli jednak upieracie się i nie 
chcecie ich, odstąpimy ich pre­
m ie row i F rancji, k tó ry  będzie 
um ia ł ocenić tę przysługę...“

Na takie  argum enty rząd 
w łoski odpowiedziałby natych­
miast. Telegram brzm ia łby nie­
chybnie tak: „B ierzem y każdą 
ilość stop gatunek nie gra ro li 
stop czekamy z n iec ierp liw o­
ścią stop“ ,

U K
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Spółdzielnie produkcyjne zakładają lenny drobiu
I M

Xfíí/rodzenie młodych 
naukowców 

-  energetyków
(f) W tych dniach odbyto Się j 

| w W arszawie wręczenie na- ' >
i gród m łodym  naukowcom -ener- . Może to brzm i iak  anegdota.
j getykom, zwycięzcom konkursu ale opowiadają fak t ten ludzie I 
| rozpisanego przez M in is te r- z kom binatu Nowa Huta. M ów i 
i stwo Energetyki w  roku ub. na
naukowe opracowanie różnych ‘ u - m ówi jaskraw ię ; niż

Przodujący oddział budowniczych
Nowej Huiy

L e l i l i a  K u l i k  |« i«  stosunek do pracy. O dbiło
---------------------------  I sie to i  na kieszeni robotnika.

on coś o rozm iarach kóm bina- prowadzi od Stacji przeładun ’ zmianę tygodnie pracy i  m ii-  : cen f norm ^0n *7a"oh»lf 3 wJŁ»*i 
ż c y fry  kowej do kruszarni, potem n a s ią c e  bezrobocia. Po tym  w o j- : około “>000 7ło tvćh

zagadnień technicznych Niedawno przyjechał w te
I kresu energetyki. Tem aty prac strony ktoś. z innych oko lic ; 
naukowych dotyczyły gospo- k ra ju . Jadąc autem szo.-a p o d -: 
ciarki c ieplnej w elektrow niach. ‘' r'a‘', o w zapytał, wskazując

na rysujące się kom iny kom bi- 
j natu — co to jest?

Odpowiedziano m u; Nowa j 
! Huta.

Po k ilom etrze  wskazał na b u - ; 
i d y n k i hal fabrycznych. — A- 
to co?

i m łyn y  wstępne, ¡dozowanie.; na, okupant, represje... 
i m łyny  wtórne, kóksocheińię... Przyszło wyzwolenie i Polska 

— A ie  przyjeżdżajcie za rok . Ludowa. Przyszły do robotnika 
— będzie ja k  na planie. nowe pojęcia, nowe słowa —

Tu, gdzie dziś w idać zabeto- i plan. Przyszła Trasa W— Z, Że­
nowane  fundam enty — staną : rań. 
w ie lk ie  piece, k tóre ju ż  w 1 Przyszła Nowa Huta... 
przyszłym  roku dadzą surówkę, j 
Do tego czasu zostanie u k o ń - ! 
czonych w tym  re jon ie  76 o j 
biektów .

około 2.Q00 złotych.

Dwaj brygadziści
Stoją naprzeciw  siebie dw aj 

brygadziści; tow. P io tr W ar- 
cnoł brygadzista m urarsk i i  

H  tow. M arian  Szewczyk, brvga- 
M a js te r B a rtn ik  pracuje dziś dzista ciesielski. P ierwszy prze- 

na odaziale w ie lk ich  pieców. pracował 33 la ta w  zawodzie, 
— Wszystko zależy od ludzi drug i ma zaledwie 25 la l ży-

i getycznych itp. W konkursie 
wzięło udzia ł kilkudziesięciu  

: m łodych naukowców - energe- 
! tyków .

Sad kon K u rso ^ j nagrodził ,0 c0? “ ‘ " ‘'U ” ' . . . — m ów i po prostu. — Jak się cia. P ierwszy budował już  w
4 praco oraz zdecydował za- j  zncuv odpowiedziano n w  a KonCZ'r  D£!l0r!ow an‘*; ich zorganizuje, iak rozplanu- całej Polsce, od granicy do gra-

: Kupienie przez M in is te rs tw o Nowa Huta. m u - ; drug ie j l in i i  fundam entów pod -e robotę! ja k ’ zm ob ilizu je  do nicy — drugi przyjechał na No-
E nergetyk i 6 prac. Pierwszą . . . = daU m artenowskie W przy-1 wykonania zadania — takie  są wą Hulę z zapadłej wsi fc)*-

i nagrodę otrzym ał inż. Stefan na/ ? '»0«ć . . " c i ; ' n .‘ 10^ u  113 DJ aC .̂ lu^ <?'v;y ’ 25'  i w yn ik i. Oczywiście dużą ro lę ; leckie j. P ierwszy jest synem
G rudziecki -  M M *  Z akto - ,» 5 t io ™ n ia  « M n  -  5 S S "  b c t S S i h ' ° “ r o S l ' f i .  , f  ”  ” “ ‘ !e r 1 ¡ » W -  «“ »• ^ » » »  *  , * » -

' “  "  ' '  1 z' — Nowa Huta — brzm iała cja i.sei budowy pieców p.ze- dnia następnego — nie będzie drugi wspomina jeszcze czasv
odpowiedź. i m yślowych.

Czlonkoioie Rolniczego Zespołu Spółdzielczego w Konstantynowie (woj. wnrszaivskie) wybu­
dowali w 1952 r. sposobem gospodarczym kurnik i,  i zaprowadzil i hodowlę ku r  rasy Sussex. 
Obecnie posiadają oni 248 kur, k tó ry m i opiekuje  się członkin i spółdzielni Marta Andrzejczyk

i Juliusz P rem inger — asystent 
: P o litechn ik i W rocław skie j, trze- 
; cią — ;nż. inż. Zbign iew  Le- 
| chowski i H enryk Nowaczyk — 
; pracow nicy zarządów enćrge- 
| tycznych O kręgu Zachodniego, 
! czwartą zaś — inż. inż. Zb ig-

J u ż  d z iś

j K ilom etram i wzdłuż i  wszerz 
j ciągnie się budowa gigantyez-

, w  ten sposób niepotrzebnych j (..bo zie się długo pam ięta“ ),
Gdy rozejrzeć s;ę po budowie , przestojów w pracy. Pamiętam gdy jako m łody chłopiec s iu -

kom binatu  z dowolnego punk- ja k  io  było. gdyśmy oddawali j ży ł panom jako naganiacz w
u, chociaż nie — weźmy za ob je jjt 64 na dwa miesiące \ polowaniach.

Rośnie POM-owska kadra
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Razem ze wzrostem spółdziel- 
i produkcyjnych w woj. k ie - 
sekim zwiększa Się i PO M -

„w ska kadra, powstają nowe i cę. niezłe idą w POM Brzezie, j trak to rzysty  trzeba by ło  wy 
socjalistyczne ośrodki maszyno- ' Gorzej natom iast *w Pińczowie. ! lać do innych województw , 
y  c, k tóre pomagają wsi prze- gdzie w łaśnie organizacji pracy j becnie jednak przy wydal

F o to  c a f  — O s tro w s k i i niew  Kalębka i Zb ign iew  P ie­
ku tow sk i z hu ty  „P o kó j“ .

Nagrody zwycięzcom k o n k u r­
su w ręczył M in is te r Energety­
k i — B. Jaszczuk. W uroczys­
tości w z ią ł również udzia ł prof.

. . .  - ¡chodzą w  POM Busko , gdzie i Powodem tego b y ł b rak w łas- ! ■ ;CZ*°a?^ j  *Ze-
n; produkcyjnych w woj. k ie - starszy m echanik Cichoń po trą - \ nogo ośrodka szkoleniowego.; - B‘ń ^ u e j A kadem ii 
lecKim zwięssza się i P O M - j f i l  doskonale zorganizować p ra - ¡'kandydatów więc do zawodu INauK' (p a i  ) 
owska kadra, powstają nowe j cę, nieźle idą w POM Brzezie, j trak to rzys ty  trzeba by ło  w ysy-

Ó-
.-----  , „ -----  ----------- --------- ,---------- ., ------------ „y d a tn e j K

cnodzic na nowe form y pracy. , można jeszcze w iele zarzucić. | pomocy W ydzia łu Szkolenia

nego kom binatu m etalurg icz­
nego, k tó ry  wznosimy w  opar- ; 
c iu o dokum entację radziecką , 
i na jbardzie j nowoczesne urzą­
dzenia dostarczane z ZSRR. i 
Kom binat będzie w ytw a rza ł za- ; 
zasadniczo stal i to w ilo -

Do r. 1952 było w  Kielecczyź- i O dryw any zbyt często ód swych 
nie zaledwie 6 PO M -ów  o dość zawodowych dyrekto r
słabym zaopatrzeniu technicz­
nym , ze słabo wyposażonymi 
warszta tam i naprawczym i. O- 
becnie jednak .jest już 13 POM- 
ów, 7. czego aż 6 powstało w cią­
gu jednego ty lko  roku ubieg­
łego, jeden zaś w  r. 1953. Do 
dyspozycji mechaników i t ra k ­
torzystów  stoi 6 dobrych, na­
leżycie wyposażonych warszta-

za mało ma czasu na polep­
szenie pracy kierowanego przez 
siebie ośrodka.

Ogólnie PO M -y kie leckie w y­
rem ontow ały już  około 50 proc. 
c iągników  i 30 proc. sprzętu, 
potrzebnego do siewów wiosen­
nych.

Szkoda, że jeszcze ciągle 
PO M -y bo ryka ją  się z brakiem

K adr WRN zorganizowano w ła ­
sny ta k i ośrodek w  M uraw icy,

I

on kurs na prace 
filozoficzne

wano
zgłosiło się 154 osoby. Popeł­
niono tu  jednak poważny błąd. 
k tó ry  w  żadnym wypadku nie 
może się powtórzyć w  przysz- n a u k i p o ls k ie j okresu

punkt wyjścia- miejsce oznacza- j przed term inem . Technicy i 
ne tablicą, głoszącą; „T u  j m ajstrow ie  nie siedzieli w  b iu- 
29.IV .1949 r. pierwszy robotn ik  j rach, aie na budowie. — Nieraz 
rozpoczął budowę kom binatu | nocowali na obiekcie z inżynie- 
Nowa H u ta “  — m im o w o li na- ! rem  Kurą . 
rzuca się m yśl: co za ogrom; 
pracy. Ile  je j już  dokonano, a j R o k  
ile  jeszcze trzeba wykonać. A  i
przecież jest to ogrom prze li- i Gdy rozm awia łam  z pracow- 

ści rów ne j p rodukc ji wszystkich i CZ0IU’ na liczby planu, uwzglę- ¡ n ikam i Z B -6, zarządu, k tó ry
hu t Polski przedwrześniowej. i dm ający realne m ożliwości lu - , buduje piece m artenow skie

„ T u  , , , t . . , , . dzi i mechanizmów.Nowa Huta składać się będzie
7. następujących wydzia łów ; | Jesteśmy w kom binacie w  o 
koksowni, w ie lk ich  pieców, i kresie bojowego startu  caie.j zâ
stalowni, walcowni, zakładu 1 l°S i do rea lizac ji tegorocznego
remontowego i energetyczne- Planu. Dnia tego megafony r a - : , _ t  ¡ b-veadam; be tnn i-r«k !m¡
neao oraz w y tw ó rn i m ate r'a - o.owęzłow kom binatu g łos iły ; n> Pldn U> n¡e ła tw a izecz, - A g  da i betoniam kim i 
ne*»° 01 w y tw o rn i m aie i.a  zwłaszcza w trudnych w arun- słowach ich uparcie powtarza się

ten sam sens. ta sama ta jem ni*
, ■ , trudnościam i terenow ym i, ma- ca wykonania p lanu: należyte

.sześciolatki, ronu prze- te ria łow ym i, atm osferycznym i. ustawienie ludzi, ich stosunek
Jak tego dokonano? Jak pra- do pracy, właściwa organiza- 

cow ali tam  ludzie? ; cja pracy i  kon tro la  je j w yko -
Niech posłuży za przyk ład i nania ' 

akt, ja k i zdarzył się na obiek- Z rea lizac ji postulatów tych 
staną oddane do użytku obiek Ci® 27, g łównym  budynku s ta -, tvyn ik ły  dane, k tó rym i Z B -6 
ty  produkcyjne w podstawowej •Io w n i- w  okresie napiętych r o- i może się poszczycić: ob iekt 29 

Pam ięta jm y o tej n ie d a le k ie j, p rodukc ji hutniczej'“  : bót ziemnych. — oddany o 2 miesiące przed
(np. walka i przyszłości wędru jąc k ilom e tra -. ____ ! _  Czas na g lił -  m ów ił tow. term inem , ob iekt 82 -  dwa mié-

w osiem miesięcy

k tó ry  plan przerobu na rok 
1952 wykona! w 8 miesięcy, py 

I ta łam  m a js trów  i  brygadzi- 
> stów o przyczyny tego sukce- 
I su W osiem miesięcy całorocz-

Dziś stoją obok siebie dw aj 
fachowcy — znawcy swego dzie­
ła. Radzą, ja k  na jlep ie j usta­
w ić robotę, ja k  najprędzej w y­
konać plan.

Brygada m urarska tow. W ar­
choła w ykonu je  zawsze ponad 
100 procent planu. Brygada 
ciesielska tow. Szewczyka za­
ję ła  I  m iejsce na terenie ZB-S 
we współzawodnictw ie o ty tu ł 
najlepszej brygady.

M ów ią o pracy swych b ry ­
gad tow. tow. Jan M ichalak i 
Franciszek Moroz, k ie ru jący

a w

iow  ogniotrw ałych i przem iało- | ,.Rozpoczęliśmy realizację za- i kach~~Ncnvej fiuty.** w  walce z
ych. Te w ydzia ły  dań 1953 roku. czwartego r o k u ; fm dnościam i teremw ni żużla i inny

. . .  . . i Redakcja kwartalnika „Myśl F i -  łącznie dadzą samowystarczal" j naszej
obliczony na 140 miejsc. Re- j lozoticzna“ ogłosiła konkurs na pra- ; ny kom binat m etalurg iczny, nie- i widzianego, jako szczytowy o-
k ru tac ja  kandydatów  wśród . ce r. dziedziny filozofii. Konkurs o- i zależny od p ro du kc ji innych kres budowy Kom binatu No-
mlodzieży w ie jsk ie j przyniosła bejmuje aiastępujące trzy działy le- | fab ryk. Nowa Huta sprowadzać: wa Huta, w  k tó rym  poczy-
w y n ik i lepsze, niż się spodzie- j »««tyczne: j będzię z zewnątrz ty lk o  podsta-1 nione będą najwyższe roczne; . }

na kurs trak to rzystów  *■ Obiektywny charakter Braw; surowce, ja k  rudy, to p n i- : nakłady . inw estycyjne oraz zo- ¡ « j
łeczne a p ra w a  p rz y ro d y ) . j k l  1 s u ro w c e  ceramiczne.

2. M a te r ia lis ty c z n e  tra d y c je  w  h i-  I 
s to r i i  n a u k i p o ls k ie j

Oświecenia ; m i dróg wewnętrznych kom- i

tow , w których^ przeprowadza , pewnych części zamiennych.
łości. P rzy re k ru ta c ji zapom- j przeciw obskurantyzmowi i klery 
niano o na jważnie jszym  ogni- kalizmowi).

Realizacja zadań 1953, opar- siące przed term inem , ob iekt 36

się nie ty lk o  rem onty bieżące 
ale i  kapitalne.

Rozpoczął się w  POM -ach o- 
kres rem ontów zim owych, k tó ­
rych zakończenie zaplanowano 
najpóźnie j do 20 lutego br. 
P O M -y wo.j. kieleckiego zawar­
ły  z ośrodkami maszynowymi 
w o j. krakowskiego umowę o 
współzawodnictwo w lepszym, 
przedterm inow ym  zakończeniu

Trudno jest np. dostać do „U r  
susów“  wąsy sterowe osi przed­
nie j, koła zębate skrzynk i bie­
gów, k tó re  zamiast przepiso­
wych 3.200 godzin eksploatacji 
w y trzym u ją  często ty lk o  2.000 
godzin. B rak  jest części do p łu ­
gów p rodukc ji k ra jow e j, jak  
np. osie i koła. Centrala Zaopa­
trzenia a także fab ryka Ursus
oraz fa b ry k i pługów w  Słupsku 

rem ontów. A m bic je  Kiele.cczan I i  Grudziądzu, w inny  szczegól­
na duże. Wiedza przecież, że j nie teraz, w  okresie rem onto- 
jeś li chodzi o jakościowe i ilo -  j wym , dołożyć wszelkich starań, 
ściowe w ykonanie planów g o - ; by zwiększyć zaopatrzenie w  te 
spodarczych w  roku ubiegłym  I części zamienne, k tórych brak 
— PO M -y kie leckie wysunęły j może zahamować tempo robót, 
się na pierwsze miejsce w  k ra - j
S  K ra k o w o w i^ “ 1 teraZ daĆ i Do niedawna kie leckie PO M -y i ce.i synów 1 córek chłopów- 
' ! bo ryka ły  się z duża trudnością spółdzielców.

Remonty bardzo dobrze prze- ! szkolenia kad r traktorzystów . ' A. RYSZCZUK

wie, ja k im  są spółdzielnie pro­
dukcyjne, zapomniano o kan­
dydatach z tych w łaśnie spół­
dzielni. W w yn iku  tego, w o- 
środku szkoleniowym  nie ma 
an i jednego syna, ani jednej 
có rk i spółdzielców. A  doświad­
czenie wykazuje, że przeważnie 
lepie j pracują na polach spół­
dzielczych ci traktorzyści, k tó ­
rych rodzice są członkam i spół­
dzielni.

Na przyszłość ekspozytura 
wojewódzka POM, rady naro­
dowa i  instancje pa rty jne  po­
w inny  bezwzględnie zwrócić u - 
w-agę na to, by przede wszyst­
k im  nie zapominać o szkoleniu 
na trak to rzystów  ja k  na jw ię -

3. S tosunek lo g ik i fo rm a ln e j do 
d ia le k ty k i m a rk s is to w s k ie j.

Na k o n k u rs  m ożna  zgłaszać prace 
w y łą c z n ie  o ry g in a ln e , n ic  og łoszo­
ne d o tą d  d ru k ie m . R o z m ia r p ra c y  
n ie  m oże p rzekra cza ć  80 s tro n  m a­
szynop isu  z p o d w ó jn ą  in te r l in ią .  
P race  w in n y  być  nadesłane w  m a­
szynop is ie  i o pa trzo n e  god łem . N a ­
zw isko , im ię  i  d o k ła d n y  adres na ­
leży  podać w  zap ie czę to w a n e j ko -

binatu. wśród m ozaiki szyn, 0- ta Jo t o realizację planów mie- J ^ s z  B e d n a r ^  b.Agadz.sta __ dwa tygodnj<. p m d  te rm i.
bok roztasowanych tu  i ówdzie j 0 l'eahzac^  Planó"  rozm okły *  ie  knnark n l  nem - ob iekty 80 i 35 -  w  ter-gotowych już hal fabrycznych, tygodniowo - dobowych. Na o d ; , ^  rozm okły, ze kopark i me ^

« '« m m i  fha ra tioT T f-! cm ku w a lk i o systematyczność ; m ogły wjechac. W wykopie g ro - ,
się woda, tworząc ist- 

| ne bajoro. Sytuacja była poważ- i 
i na. Zaalarm owano organizację

między wykopam i, cha rak te ry -i cu lf u walK!. °  systematyczność 
stycznym i dla każdego placu ! wykonyw ania planów toczy się i madz.ta 
budowy. Pam iętajm y, że tu plac j zasadmcza b itw a, 
budowy wyraża się liczba — ! ....Wszyscy pracownicy w inn '
ponad 500 ha, że sięga w  kqio i znać swoje zadania dobowe na‘ ¡ pa rty jną . Zrobiono na miejscu
niem al horyzontu.

Już dziś 
budowy huty

naradę bojową.

perc ie , O pa trzone j ty m  sam ym  god- j ś le d z ą c e  p la n y  k o m b in a tu  z n a j 
tem  i  za łączonej do p ra c y .

dobę przed tym . Odpowiedział'
po trzech latach ! ^  o d ^ d z o n o  w  piasek poprzez
— giganta, oko

_ Uparta w a lka o term in , o 
skrócenie czasu wykonania pla-

7 "n n m W e m  nu' w a lka - toczył z pOWO-Z pomysłem lżeniem  Z B -6 cechować pow in­
na pracę na każdym obiekcie,

będą w  n iektórych 
akadem ickich

ośrodkach 
poza Warszawą. ¡ ryk Greniewsk"

Wyjaśnienia w sprawie studiów magisterskich 
dla absolwentów studiów I stopnia na wyższych uczelniach

(f) W trw a jącym  obecnie r o - , teckich I  stopnia tych k ie run - | d iów  wg dawnego, 
ku  akadem ickim  1952/53, M in i - , ków, na k tó rych  obecnie w p ro - | stud iów  I  stopnia. »Studia takie 
sterstwo Szkolnictwa Wyższe- j wadza się je dn o lity  system s tu - ! dla tych osób, k tóre uzyskają 
go wprowadza na w ie lu  k ie - \ diów, będą m ogli po krótszym  ! zgodę M in is ters tw a Szkolnic-
runkach stud iów  un iwersytec- i lub dłuższym okresie pracy za- J twa Wyższego na powtórzenie
k ich  nowy, je d n o lity  4 - le tn i; wodowej podnieść swe k w a lif i-  | I I I  roku studiów, zorganizowane 
system studiów, zamiast do tych- 1 kacje i  uzyskać ty tu ł magistra, 
czasowego systemu 2-stopn io- \ , T , . . . . .
wego. W edług nowego system u,! Nal ezy przewidywać, ze jedną 
stud ia odbywać będą ci słucha- i z zasaamczych fo rm  takiego 
cze un iwersytetów , k tó rzy  obec- ; Podnoszenia k w a lif ik a c ji — 
nie  zna jdu ją  się na pierwszym  I stwrenłaał m in is te r - będzie 
i  drug im  roku k ie runków  s tu -1 udostępnienie w  odpowiednim  
diów  objętych reform ą. j czasie stud iów  I I  stopnia tym

W związku z wprowadzeniem  > absolwentom stuaiow  I  stopnia, 
nowego systemu stud iów  na 5 którzy\ będą obcię li tak ie  stud ia 
un iwersytetach przedstaw iciele i P°d.!Hc, ,a , ,p l z.e^ e , wszystkim  
Rady Naczelnej Zrzeszenia S tu - ! spoaod  nich, k tó rzy  w yka - 
dentów Polskich zw róc ili się d o ; zą się dobrym i w yn ika m i w 
M in is tra  Szkolnictwa Wyższego j Prac-V zawodowej. Jest tez moz- 
z prośbą o wyjaśnienie, ja k ie ! ^  ze w w ie lu  przypadkach 
m ożliwości uzj7skania ty tu łu  i odbycie odpowiedniego OiireoU 
magisterskiego posiadać bę dą ]P r ? ’ty zawodowej um oż liw i ab- 
absolwenci dotychczasowych soiiyentom studiów I  stopnia,
s tud iów  I  stopnia, k tó rźy  nie i skrócenie stud iów  I I  stopnia w
zostaną zakw a lifikow an i w  cią - i zakresie danej specjalności, 
gu bież. roku na studia magi- j M in is te r Szkolnictwa Wyższe- 
sterskie, t j.  studia I I  stopnia, go w y jaśn ił też, że ci studenci
Reprezentanci Rady Naczelnej j I i i  roku stud iów  uniwersytec- | defektu w insta lacji wodociągo- 
p ro s ili też o w y jaśn ien ie ,’ jak ie  i k ich , k tó rzy  w zbliżającej się | wej... — spraw tak ich  są setki, 
są m ożliwości ewentualnego po- j zim owej sesji egzaminacyjnej j Dokuczliwych i przykrych, czę- 
w larpania roku przez tych stu- nie uzyskają pomyślnych w y n i-  i sto jakże bardzo dających się
dentów, którzy obecnie znajdu- ] ków  egzaminów, nie będą m o- ludziom we znaki,
ją  się na I I I  roku stud iów  u n i- i g li być cofnięci w  myśl reguła- ^
wersy teckich I  stopnia, a k tó - jm in u  stud iów  na I I  rok, ze ™°zemy do nowocze-
rzy  nie uzyskają pom yślnych i względu na różnice program owe ! ^ ch’. sło?®(:2,ł yc{* 
w yn ikó w  egzaminów w  te g o -; m iędzy I I  rokiem  stud iów  1 I Przeprowadzić tych wszystkich, 
rocznej zimowej sesji egzamina- stopnia a drugim  rokiem  w pro- zam‘eszkul £) , te5jaz stal c-
cy jne j, bądź też nie spełnią j wadzanych obecnie s tu d ió w ! baidzo zaniedbane bu-
r»Ezemsanvch w arunków  do u z v - ! ioHnnliivnli i t w  ioHnoi- ^ le możemy w  ciągu

kuku  zaledwie la t odrobić całe­
go zła, jak ie  wyrządziła k ra ­
jow i w ie lo le tn ia  po lityka m ie­
szkaniowa kap ita lis tów , a k tó ­
re pogłębiły jeszcze ogromne 
zniszczenia wojenne. Troska 
władzy ludowej o poprawę wa­
runków  m ieszkaniowych lud-

T e rm in  nc cisy ła n ia  p ra c  na ad­
res re d a k c ji „ M y ś l i  F ilo z o fic z n e j“  
(W arszawa 1, u l. N o w y  Świat. 49) 
u p ły w a  z d n ie m  30.I X .1953 r. O g ło ­
szenie w y n ik ó w  k o n k u rs u  nastąp i 
do dn ia  31.XII.1953 r.

P rz e w id u je  się n astępu jące  n a ­
g ro d y  w  ka żdym  d z ia le  te m a ty c z ­
n ym  o d d z ie ln ie :

I  nagroda  5000 zł.
I I  „  3000 Zł.

H I 2000 zł.

jest majster...“  — p łyną . słó- ; „tS . i w  każdym Zarządzie B udow la-
wa z głośników. | pracy foUono  r ę c S e P A le lu  ^  B yw a ły  w Zarządach tych

duje widoczne i dla la ika  po-. M ajste r i brygadzista — o to jd z ie  nie zaw iedli. ' l  chw ilow e porażki, byw a ły
tw ierdzenie ich w terenie. Z s i- ! dowodcy odcinków z fro n tu  . s„ ,. ____ ,. , oaiesy, ze krzywa wykonania

S k ład  sądu k o n k u rs o w e g o  je s t n a ­
s tę p u ją c y :

. . . .  , Oto liczby wykonania plarsu
Ignacw B a rtn ik  m ajster bu- ^  współzawodnictwem  pra dobowego przez Zarządy B u- 
S  , r ~ o w ! r %  z l ' 5 : : pi aca polityczno- dowłane w  dniach m obilizac ji

łow n i popłynie życiodajna ener- i " 'a lk i o plan. 
gia. Niedaleko, niższe nieco ko­
m iny koksowni, dziś jeszcze bez- Glos ma. majster
dymne, ale już pod koniec bie­
żącego roku ożyw ią one kokso­
wnię —- żyw icie lkę kombina- j dowdany przepracował
tu -  jak  m aw ia ją  je j budów- wodzie już 34 lata. Nie trzeba o ^ a n l i a c j ę ^ l a l i l n r ^ ^ ń k i  
mczowie. go długo skłamać do m ów ię- ,Aryra&jją siĘ t w ‘ liczbacli p la - '

Szereg obiektów  w tym  re jo- j Pla °. budowie, o pracy, o k o m -, nu , w  procentach wykony- j 
nie jest już  gotowych — by i mnacie> wanych norm  i w  sumach za-'
jednak oddać koksownię w ter- Trzeba swój zawód m iło - ; robków  robotniczych, 
m in ie trzeba jeszcze olbrzym ich I wać — to i robota raźn ie j idzie 1 Tow. Zbign iew  Reperowiez I 
prac. Dla przyk ładu podajm y i opowiada się składn ie j — mó- f e r u je  brygadą zbro jarzy i 

-jedną liczbę: aby zbudować s ta -  " ' i  Bartn iK  na wstępie. Brygada w ykonu je  ok. 300 pro-
sekcja d z ia łu  i — A d a m  Schaff \ - ić  przeładunkową, trzeba w y - i Urodzony i wychowany w  cent norm y, 

rw*™ ' H', J TZef phaiasiĄsk],; kopać 33.000 m sześciennych - Warszawie, syn podmajstrzego
program u j Tadeusz s - '4 m le w f ć z  SzczepanskI' g runtu pod zniwelow anym  te i m urarskiego, a brat. dwóch cie- . . .

sekcja l^ a iu  a  -B o g d a n  s u . '!1™ '  ś li zrósł sie z zawodem o d l S «  'a*
c h o d o isk i (p rzew . s e k c ji) . N in a  Asso-
ro d o b ra ], B ro n is ła w  B a czko , r . s . ...Przyjeżdżajcie za rok 
In g a rd e n , W ło d z im ie rz  M ic h a iłó w .

-Sekcja dz ia łu  T li  _  Kazimierz N o tu jĘ  w  b a r a k u  k ie row n ic- 
A jd u k ie w ic z  (p rzew . sekcji), H en -1  *'i’ a _budowy na stole, zasłanym

A  ja k  pracują brygady na planu łamała się w dół. Dziś 
codzien, nie w  w yją tkow ych , a- m obilizacja załogi daje już  re- 
w a ry jnych  wypadkach? ; zuita ty.

Nie ma w ZB-6 brygady nie

P rze w o d n iczą cy
s iń sk i.

Józe f C ha ła -

Tow. Reperowiez m ów i o pra- j 
śli zrósł się z zawodem od s'v?;ie' brygady, ak o czym ś1 
dzieciństwa. Już od paru m inu t i .oczywistym, ja k  o czymś, co j 
słucham h is to rii jego życia, ja k  | Kaz“ a brygada może osiągnąć, j 
to zaczai. 12-letnim chłopa- 1 — Brygada iest zgrana. L u ­
k iem  będąc, wapno 
w ie nosić. Jak to

na budo- dzie uczyli się w 
pazuram i i i  nauczyli.

czasie pracy

ZB-1 — 132 procent
ZB-2 -  126 „
ZB-3 -  116 „
ZB-4 -  »2 „
ZB-5 -  89 „
Z B -6 -  U l  »
ZB-7 -  102 „
Z B -8 —  89

C y fry  mówią za siebie. K ie -
row nictw a i załogi zespołów bu-
dujących kom binat walczą o 
dalsze zwycięstwa. Walczą o
utrw a len ie osiągnięć, by co
dzień wykonywać plan post»-

Leszek K o ła k o w - ; p iach ';; planu perspektyw iczne-j chw yta ł s:ę nauki, ja k  często; kursy teoretyczne. W ykonanie pów budowy, walczą o takie o.
; »k i, Tadeusz K o ta rb iń s k i,  A n d rz e j go koksowni. O łówek głównego głodny do szkoły zawodowej i norm  wzrastało w m iarę ja k  ro- sięgnięcia tam, gdzie jeszcze nie

(PAP) i M o s to w sk i inżyn ie ra oddziału, Swiąteckiego Chodził. Jak po tym  szły na ; sły kw a lifika c je , ja k  zm ienia ł i nastąpiły.

R e m

Mieszkanie, w  którym  w a li [ upraw nienia i czy prowadzona 
się ściana, lub zacieka su fit; ¡przez nie po lityka  remontowa 
dom, gdzie k la tka  schodowa ! jest właściwa i słuszna? 
jest zdewastowana; blok, k tó - | Miastem, w którym

o u ty  b u d y n k ó w  m i e s z k a l n y c h  
to s p r a w a p i e r w s z o p la n o  w a

n and9 Trener | Wszystkie przytoczone wyżej !2.211 zł przedsiębiorstwo odprę­
ży kłady świadczą o tym , że ; wadza jakc  planowy zvsk. Nie

i

przepisanych w arunków  do uzy- j jednolitych . A by jednak umoż- 
skania dyplom u stud iów  I  stop- | Uwić im  ukończenie studiów  
nia. | I  stopnia, podobnie ja k  i tym

P rzy jm u jąc przedstaw icie li studentom, k tó rzy  w  le tn ie j se- 
m łódzieży M in is te r S zko ln ic tw a ; s ji egzaminacyjnej nie spełnią 
Wyższego oświadczył, że M in i- ; w a runków  do uzyskania dyp lo - 
sterstwo opracowuje obecnie j mu ukończenia stud iów  I  stop- 
tak ie  form y studiów, w  k tó rych  |; nia — będą m ogli w roku prz.y- 
absolweńci studiów  un iw ersy- 1 szłym powtórzyć I I I  rok  stu-

daj najgorzej są Kielce. Pian na 
rok ubiegły, k tó ry  przew idywał 
zabezpieczenie 3.571 izb, w yko­
nany został do 1 grudnia zale­
dw ie w 59 proc.

Gdzie należy szukać przy­
czyn tego stanu rzeczy? I w 
n iew łaściwym  stylu pracy 
przedsiębiorstwa i w złej po li­
tyce rem ontowej prezydium 
kie leckie j MRN, mówiąc zaś

| pizysrany świadczą o tym , że ; wadza jako  planowy zysk. Nic 
gospodarka na odcinku remon- ; dziwnego że w takich w a run . 

wygodniejsze, bardziej opłacał- i tćw  izb m ieszkalnych w w ie lu  cach M PRB mają możliwość
, , i ■ . , , , , , . , . . .  toi na ; łatwego stosunkowo wykazywa-

Kozie.j i S ilm cznej w Kielcach, zące i drobne, traktowane są jak  w łaściwym  poziomie, ze s ty l nia zysków DonadDlanmvvrh 
6 miesięcy ciągnęło się zabez- przysłow iowa — ku la  u nogi. pracy n iektórych prezydiów oraz ”  P

___ _ .. ,.v v „ ,  sprawa trw a ła  np. wym iana stropów
rego mieszkańcy od w ielu dni j rem ontów przedstawia się bo- i elementów dachowych przy ul. | ne. Remonty — zwłaszcza b ie - 1 naszych miastach me
pozbawieni są wody. wskutek j d a 1  n a j B O P z e i  sa K ie lce P l a n  n a  1 Koziej i S iln icznej w  Kielcach. I żące i drobne, trak tow a - - - - - - - ' * ’ •  1 - - - - - -  — : - -

kuia

ściślej — w braku tej po lityk i. ! zydium M RN powoduje rów -

AVydanie albumu p. I. „Lenin 
w malarstwie44

W ystarczy sięgnąć do spra­
w y typowania bu d yn ió w  do re­
m ontu: zamiast powołania ko­
m isji, która po ustaleniu is to t­
nych potrzeb mieszkańców, spo­
rządziłaby rea lny plan rocznej 
pracy M PRB — prezydium

ności idzie więc w  dwóch1 kie- | M RN w staw iło  do niego te bu- ! pa?3 pow tórn ie rzecz

pieczanie stropów w jednym  z Nic też dziwnego, że w tak ie j ; m ie jskich rad narodowych jest sc^ w Kielcach ^ ' n a ^ W n * *  
budynków  przy ul. M a rii Pan- j sytuacji przedsiębiorstwa s p y - ; n iew łaściwy, że działalność ich g0 rozbudowywania aparatu ad­

m inistracyjnego.
Ponadplanowe, w dużej m ie­

rze wskutek wysokich genera­
liów  otrzym ywane zyski, pom­
nażają ponadto różne m an ipu­
lacje m ateria łowe —  np. mate­
r ia ły  „s ta re “ , a więc użyte do 
remontu z tzw. uzysku, liczone 
są. jako nowe itp . Rezultat ta ­
k ie j gospodarki finansowej, k tó- 

ow ym “ ićh obowiązkiem w  w W u  wypadkach śmiała 
np. rem ont dachu wyglądał w ! cze 8 ł^Dlej- jest specjalizacja remontowa _ „pogonią za zy-
len sposób, że gont, pokry ty  w  ce n tra ln ym  Zarządzie ' j  m ożliw ie  najpełniejsze zaspo- ; le
tymczasowo przez mieszkańców 1 M PRB w Warszawie w ytw o rzy- ; f a'ian ie  P°trzeb ludności w za- olanu fmansowego a me rze 
papą, przedsiębiorstwo pokryło  >- __>_____________ -. j- kresie Dolenszenia ip i m n m .  1 minusowego, <% me rze­

py w Sandomierzu; zabezpie­
czanie zresztą w ątp liw e, gdyż 
efekt d ługotrwałego remontu 
zniweczony został przez burzę, 
podczas k tó re j remontowany 
strop po prostu się zawalił.

B rak  kon tro li ze strony pre-

meż, że często przedsiębiorstwo 
i „zabezpiecza“  budynki „na od- 
czepne“  — w  Starachowicach

dla
runkach: szybkiej budowy no­
wych budynków mieszkalnych 
i ja k  na jbardzie j starannej kon­
serwacji starych.

Jakie są obowiązki(f) _ Nakładem  Towarzystwa ! — o utworzenie i  umocnienie 
P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej j rew o lucy jne j p a rtii m arksistów- | prezydiów MRN wT zakresie 
ukazał się a lbum  zatytu łow any | skiej w  Rosji. Niezapomniane j »osnodarki r p in n n tm w i?  
„L e n in  w  m alarstw ie“ . A lbum  l dni W ielkiego Października ilu -  f
obejmuje  16 jednobarwnych re- j s tru ją  reprodukcje  obrazów P. ' U trzym ywanie starych bu- 
p rodukc ji obrazów czołowych : Rozina, E. K ib i-ika, W. Sierowa 
m alarzy _ radzieckich, o tem a- I i I. Brodzkiego. M. in. są tu 
tyce związanej z postacią W o- j reprodukcje znanego obrazu 
dza W ie lk ie j Socjalistycznej Re- j W, Sierowa „Le n in  prokla- 
w o luc ji Październikowej, j m uje władzę Rad“ . W idzim y

mami, w zię tym i na „chyb ił tra 
f i l “  z wykazów ewidencyjnych. 
W ten sposób pian, wskutek
beztroskiego podejścia do tej 

. . . .  sprawy prezydium MRN, spo ■
dynków  w  m ożliw ie najlepszym I rządzony został mechanicznie — 
stanie, jest obowiązkiem m ie j-  j istotne potrzeby ludności nie 
skich przedsiębiorstw rem on- I zostały w  nim  w pełni uwzględ-
towo - budowlanych. Przedsię- j nione. Ponadto opracowanie

dynki, które zostały zgłoszone i każdego fachowca-budownicze- . pych), jakoby m ie jskie przed- 
do rem ontu przez... p ryw atnych | *? absurdalna i nie do przyję- j siębiorstwa rem ontowo-budow- 
właścicieli. Gdy zaś okazało 'się, j cia- j lane, poza budownictwem  inwe-
że jest ich za mało, aby plan i N iew łaściwa po lityka  rem on- s‘ y c y jn j m. wykonywać powin- 
wykońać, „uzupełn iono“  go do- : towa prezydiów  M RN ma je - .....*

chają je na ostatni plan, prezy- | na tym  odcinku cechuje bezrad- 
dia MRN — np. wrocławskie —f i ność. bierność, brak in ic ja tyw y  
skarżą się w M in is terstw ie  i i niedostatecznie sprężyste kie- 
Gospodarki Kom unalne j, że ! rcw nictw o. P rzykłady te świad- 
„MJJRB ich nie słucha“ , ludność i czą również o tym , że m ie j- 
zaś ma do swej w ładzy tereno- ; skie przedsiębiorstwa rem on- 
w ej uzasadnioną pretensję, że j towo - budowlane, a także i 
nie dba o je j interesy. ¡C entra lny  Zarząd, korzysta jąc;

„  . . . . .  . , . I z braku nadzoru i  k ierow-
Umezalezmeme się p rzeds ię -¡n ic tw a  ze strony prezydiów

biorstw  od prezydiów MRN się- M RN zapomniały 0 tvm  że 
ga jednak jeszcze dalej i jesz- i podstawo 
cze głębiej. 1___ ' ___

pracow ników  
wykonania• I w i —i ____ ___

kresie polepszenia je j w arun- „  , . , .
ków  mieszkaniowych. O czyw i- - ~  , na,ezaloby
ście -  takiego stanu rzeczy to- j.UZ P°}oz-vc kres> sprowadza się 
lerować dłużej nie można.

ła się opinia (reprezentuje ją  
również dy re k to r — tow. Wy

ny jedynie poważne remonty
szcze jeden ujem ny
M PRB nie kontro lowane przez 
swego zleceniodawcę, nie sta­
ra ją  się podnieść na wyższy 
poziom organizacji pracy: nie 
dostarczają na czas m ateria­
łów, nie przestrzegają dy ­
scypliny pracy wśród robotni-

skutek- i kapitalne. Dla przeprowadzania 1
zaś rem ontów zabezpieczających 
; bieżących — głosi ta op in ia — 
należy stworzyć specjalne b ry ­
gady remontowe przy M ie jsk ich 
Zarządach Budynków  M ieszkal­
nych.

Nie chcemy w  te j c h w ili roz­
strzygać, czy koncepcja ta jest

do tego, że suma. przeznaczo-
na przez państwo na rem onty 

! »zb m ieszkalnych, a więc na 
poprawę w arunków  mieszkanio- 
wych ludności, bywa w  w ie lu  
wypadkach poważnie uszczupla, 
na. W inna temu jest — poza 

; wysokim i generaliam i — nie- 
w łaściwa, nieoszczędna gospo­
darka przedsiębiorstw, a także 
brak ko n tro li prezydiów M RŃ

Pierwsze reprodukcje  (auto­
rzy — W. PrRgier i A. Pusznin) 
ukazują Lenina w  w ieku  m ło ­
dzieńczym w  rodzinnym  Sym- 
b irsku  oraz w okresie studiów 
na Uniwersytecie Kazańskim.
Początki działalności re w o lu cy j. 
ne j przyszłego przywódcy pro le­
ta ria tu  uw ieczn ił obraz F. Go- 
łubkow a pt. „P ierwsza u lo tka “ .

Dalsze obrazy (A. Ryłowa, I.
Sieriebrianego, E. K ib r ik a ) u - 
kazują nieugiętą wa lkę Lenina 
i  jego najw ierniejszego ucznia j Lenina wg rysunku  P
j tOwąr7«szi> .— -Tńz»fa Stadna 1 wa.

dalej Lenina rozm awiające­
go z chłopam i na K rem lu  
(rysunek P. W asiljewa), w  oto­
czeniu delegatów na I I I  zjazd 
Komsomołu (obraz P. Biełouso- 
wa) oraz w  rozmowie z ojcem 
lite ra tu ry  radzieckiej M aksy- 
mem G ork im  (obraz T. Jefano- 
wa).

Serie rep rodukc ji zamyka o- 
braz D. Nałbandiana pt. „Le n in  
i S ta lin  om aw ia ją plan e le k try ­
f ik a c ji k ra ju “ .

O kładkę album u zdobi po rtre t 
W asilje- 

CPAPI

. ------ ............ ..... ków, nie doprowadzają planów , .
biorstwa te podlegają bezpo- j dokum entacji technicznej dla i robót do poszczególnych brygad. \ słuszna, czy nie. Fakt jednak po- log ten ustala również 
średnio prezydiom _ m ie jsk ich j w ielu, budynków zakończone ; W iele przykładów  takiego n ie -I zostaje faktem : brygad takich ; kość tzw. generaliów, 
rad narodowych, k tó rych  za- ; zostało dopiero w  połowie ro- j właściwego stylu pracy dostar- | dotychczas nie ma,

czyć może MPRB w  Kielcach.

Koszty remontów 
są za wysokie

Jest jeszcze jedna sprawa, 
k tó rą  — choć pokrótce — trze­
ba tu omówić: bardzo wysoki 
koszt wykonawstwa remontów.

S taw ki za wykonanie robót
rem ontowych ustala kata log : nad wykonaniem  rem ontów 
norm i cen M in isterstw a Budo- zgodnie z kosztorysami, 
w n ic tw a  M iast i Osiedli. K a ta - Czas. aby finansowa gospo- 

wyso- darka m ie jskich przedsiębiorstw: 
a więc remontowo .  budowlanych pod-

daniem jest prowadzenie w ia- j ku, nie zawarto na czas umów
ściwej po lityk i rem ontowej: ba­
czenie, aby plan remontów7 od­
powiadał istotnym, n a jp iln ie j­
szym potrzebom społeczeństwa, 
oraz aby przedsiębiorstwa w y ­
konywały je  dobrze i w  ter­
minie.

Czy m ie jskie przedsiębior­
stwa remontowo - budowlane 
spełniają swoje zadania?

Czy

wstępnych z przedsiębiorstwem 
i nie wystaw iono zleceń.

Niewłaściwie kierowanie spra­
wy rem ontów przez prezy­
dium  kie leck ie j M RN — a także 
przez prezydia w ie lu  innych 

'M R N  w k ra ju  — przejaw ia się 
również w7 braku operatywnej, 
fachowej kon tro li rem ontów -w

Remonty czy budownictwo 
inwestycyjne?

Bezpośrednim skutkiem  tego. 
ze prezydia MRN nie wykorzy-

w7szystkie dodatku do bezpośrednich kosz- dana została szczegółowej ana- 
więc roboty remontowe — obo- tów  wykonawstwa, dodatku i iiz ie  przez specja listów  z M i-  
je tne czy będzie to rem ont ka- 1 przeznaczonego na utrzym anie I nisterstw a Finansów, aby do- 
p ita lny , czy też drobny bieżący przedsiębiorstwa i aparatu ad- ; cładnie określono w arunk i, w7 
— wykonywać muszą MPRB. m inistracyjnego. Generalia te i ramach k tó rych  przedsiębior- 
Do tego zostały powołane i to — < wynoszą 78 proc. kosztów robo- | stwa pow inny gospodarować o- 
w pierwszym rzędzie — wcho- j c izny i 21 proc. kosztów matę- ; raz, aby zastanowiono się. czy 
dzi w zakres ich obowiązków, j r ia łu . Jeżeli w ięc bezpośredni ; obecna.* a przed praw ie trze- 
Nie wolno dopuścić do tego. aby koszt remontu budynku wyniósł ; ma la ty  ustalona wysokość /te­

stują swoich praw w zakresie j wskutek opieszałości, faworyzo- np. 50.000 zi, z czego na robo- nera liów  iest słuszna
o  m  w n  „ i  i  i 1 — /—,»* ,■.-,): a  T TT D  \  ■ :  t . < . .   - i _ .. i *  ̂ . „ „ „nadzoru i kon tro li M PRB jes 

powszechny obecnie fak t ucie­
kania przedsiębiorstw od robóttoku ich wykonywania. Re-

ponadto — prezydia | zu lta t jest teki, że trw a ją  one | remontowych i przerzucanie się 
m ie jskich rad narodowych w  | długo i wykonywane są często : na budownictwo in w es tycy jn e—

po nartacku, W i 1 ka m ’esieev 1 nastr^czaiaeę Vrt m niej kłonotu.Oeini w vko rzystu ia  swoje u-

wania „lepszych“  prac, czy ta­
kich lub inpych am bicji poszcze­
gólnych k ie row ników , tak waż­
ne i tak często przykre dla lu ­
dzi sprawy, spychane były na 
ostatn i plan. *

. ------- - i potrzeP-
ciznę przypadało 25.000 zł, na na.
m ateria ł 20.000 zł, a reszta na ; Sytuacja bowiem na odcinku 
inne w ydatk i — rachunek za j rem ontów budynków  m ieszkal- 
wykonanie remontu wyniesie i nych w całym  k ra ju  wymaga 
73.700 zł. Zaledw ie 3 proc. od ; gruntow nej przemiany, Prze- 
ogóinej .suńoy eeneraiiów. a wiec m iany —  ia k  Paiszybszej.
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Pływacy biją rekordy w zawodach

o Puchar Miast

w S T O L I  C  Y
Odznaczenia dla budowniczych  
W arszaw y z okazji 8 rocznicy  

w yzw olenia

m  ,m sm m

Z w a lk  sportowców-akademików o mistrzostwo AZS w  hoke­
ju  na lodzie. Na zdjęciu fragment spotkania między Politech­

niką (Warszawa) i  WSE (katoiuice) Foto c a f

Imprezy sportowe z okazji ósmej 
rocznicy wyzwolenia Warszawy

Zawody pływackie o Puchar \ 
Miast, rozegrane 18 bm. w AW F 
w Warszawie między Warsza­
wą i Poznaniem, zakończyły się 
zwycięstwem reprezentantów 
stolicy 119:73. Podczas zawodów 
doskonale zapowiadająca się j 
14-letnia K lem ińska z Poznania I 
pobiła rekord Polski jun io rów  
i m łodzików na 100 m. st. mo­
ty lkow ym , uzyskując dobry j 
w yn ik  1:28,5.

Dużo emocji dostarczył w y ­
ścig na 100 m. st. m otylkowym  
mężczyzn. Typowany na zw y- j 
cięzcę Cichoński (Poznań) do- j 
znał niespodziewanej porażki, i 
zajm ując drugie miejsce za U r­
bańskim (Warszawa), k tó ry  o- 

I siągnął 1:14,8. Dobry w yn ik  u - ;  
; zyskał również Jera (Warsza- 
| wa) na 400 m. st. dow. 5:04.8, We- 
: rakso (Warszawa) na tym  sa- | 

mym dystansie uzyskała 5:48,8.
W pozostałych konkurencjach

zwyciężyli:
kob ie ty: 100 m. st. g rzb ie t.—

W  n iedz ie lę  18 bm . w  W arsza­
w ie  o d b y ły  się dalsze im p re z y  
sp o rto w e  o rgan izow ane  przez 
St. K K F  z o k a z ji 8 ro czn icy  w y ­
zw o le n ia  W arszaw y.

Na lo d o w is k u  AZS w P a rku  
S ka ryszew sk im  rozegrano m is trz o ­
s tw a  ły ż w ia rs k ie  k ó ł sp o rto w ych  
w  ieżdzie  f ig u ro w e j i s z y b k ie j. W 
jeżd z ie  f ig u ro w e j m ężczyzn p ie rw ­
sze m ie jsce  z a ją ł S w ite k  (K o le ja rz ) 
a w  k o n k u re n c ji k o b ie t zw yc ię ży ła  
Ż u ro w s k a  (K o le ja rz ).

W jeżdzie  s z y b k ie j sen io rów  
z w y c ię ż y ł S w ite k  (K o le ja rz ), a 
w ś ró d  ju n io ró w  p ie rw sze m ie jsce  
z a ją ł P rzybysz  (S zko ła  M e ta low a  
G rochów ).

W sobotę i n ie d z ie lę  rozegrany 
zos ta ł w  A W F  tu rn ie j  sze rm ie rczy  
w e  flo re c ie  k o b ie t i m ężczyzn dla 
z a w o d n ik ó w  I I I  k lasy . W k o n k u ­
r e n c j i  k o b ie t s ta rto w a ło  17 zaw od ­
n icze k . P ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  
M n ic h ó w n a  (A ZS ) We flo re c ie  
m ężczyzn  u dz ia ł w z ię ło  24 sze rm ie ­
rz y . Z w y c ię ż y ł S k ru d e lik  (A ZS ) 
p rzed  K o rn a c k im  (C W KS).

W P a rku  K u ltu r y  na B ie lanach  
o d b y ły  się n a rc ia rs k ie  m is trzo s tw a  
szkó ł o gó ln oksz ta łcą cych  i  zaw odo-

? w y c h  oraz ju n io ró w  z k ó ł sp o rto ­
w ych  W arszaw y. Z aw ody  o d b y ły  

! się w k o n k u re n c ja c h  b iegow ych  na 
dystansach 6 i 9 km  d la  ch łopców  
o raz  3 i 6 km  d la  dz iew czą t. S ta r- 

: tow a ło  182 za w o d n ik ó w  i zaw od­
n icze k . 170 u czes tn ikó w  u ko ń czy ło  
b ieg i, z te j lic z b y  s k la s y fik o w a n o  
159.'

W y n ik i m is trz o s tw  szkó ł:
c h ło p c y : 9 km  — 1) Stabeusz

(T e c h n ik u m  H an d lu  Z agr.) — 50,27. 
8 km  -  1) Je leń  (TP D  n r  10) -  

! 31,35:
dz iew czę ta : 6 km  — 1) D ą b ro w ­

ska (T e c h n ik u m  C hem iczne) — 
39.37, 3 km  — l)  P anczak iew icz
(g im n . H o fm a n o w e j) — 20.04.

Zespo łow o p ie rw sze  m ie jsce  za- 
■ ję ło  g im n . H o fm a n o w e j — 59 p k t 

p rzed T e c h n ik u m  C h e m iczn ym  — 
50 pk t.

W y n ik i m is trzo s tw  ju n io ró w  kó ł 
s p o rto w y c h :

c h ło p c y : 9 km  — 1) K u lc z y ń s k i 
(B u d o w la n i)  — 42,02. 6 km  — 1) 
Je leń  (O gn iw o ) — 31,35:

dz iew czę ta : fi km  — 1) Jaw orska  
(O gn iw o ) — 42.24. 3 km  — 1) P an­
cza k ie w icz  (O gn iw o ) — 20,04.

Zespo łow o: l i  O g n iw o  — 55 p k t., 
2) B u d o w la n i — 48 p k t.

Przyborow icz (Poznań) — 1:26,5 
(rekord okręgu), 100 m. st. dow. 
— Krystyna Szulc (Poznań) — 
1:16,8. 200 m żabką — G ryka 
(Warszawa) — 3:12.4;

mężczyźni: 100 m. st. dow. — 
M roczkowski (Warszawa) — 
1:01,0, 200 m. żabką — Gorz- 
kowski (Warszawa) — 2:54,4.

Sztafeta kobiet 4x100 m. st. 
dow. 1) Warszawa — 5:19,6, 
2) Poznań — 5:23,5.

Skoki do wody: kobiety — 
1) Rotkiew icz 28,10, mężczyźni— 
l) Baklarz 68,05. W meczu p ił­
k i wodnej wygra ła  Warszawa — 
4:0 (2:0).

*

BYTOM . Zawody p ływackie 
W rocław — Katow ice o zimowy 
Puchar M iast wygrała drużyna 
Katow ic 117:70 pkt. Na 100 tn. 
st. dow. Tołkaczewski pobił re­
kord Polski, uzyskując czas 
1:00.0.

1 D rugi najlepszy w yn ik  zawo- 
; dów osiągnął Jaśkiewicz (W ro­
cław) na 100 m. st. grzbiet. — 
1:10,6. Jest to drug i w yn ik  w 

i Polsce. Na 400 m. st. dow. n ie- 
i spodzianką była porażka Px’Ocla 
| z Lew ick im  (W rocław).

W konkurenc ji kob iet Gellne- 
| równa ustanowiła rekord Pol- 
: ski na 100 m. st. grzbiet. — 
j 1:22,8.

W meczu p iłk i wodnej w y - 
| gra ły  Katow ice 9:5 (4:4).

&
K R AKÓ W . Mecz p ływ ack i o 

| Puchar M iast K raków  — Kato- 
| wice I I  zakończył się • zwycię- 
! stwem drużyny K rakow a — 
i  100:58 pkt. Uzyskano na ogól 
i przeciętne w yn ik i.

100 m żabką wygrała Dobra- 
nowska . (K raków ) — 1:33 2, a 
200 m żabką — Gellnerówna 
(Katowice) — 3:30,6.

Wśród mężczyzn 100 m st. 
dow. w ygra ł Z im ny (K raków ) —

1;05,7, 100 m st. grzbiet. —
Kękuś (K raków ) — 1:17.4, a 100 
rn st. m oty lk .— Ciężki (K raków ) 
— 1:16,4. Na 400 m st. dow. 
pierwszy b.ył G rem lowski (K ra ­
ków) — 5:07.6.

W meczu p iłk i wodnej w ygrał 
j Kraków  — 11:3 (4:1).

* /
G D Y N IA . Międzymiastowe za- 

| wody pływackie Szczecin — 
| Gdańsk zakcńczvły się zdecydo- 
! wanym zwycięstwem Szczecina 
| 101:61 pkt.

Pobito 11 rekordów okręgów. 
I iv tym  8 okręgu szczecińskiego, 
| 2 — gdańskiego i jeden — Byd- 
j  goszczy (Krize startu jący w bar- 
| wiach Gdańska), 
i Z uzykanych w yn ików  należy 
| wyróżnić: .200 m żabką — Ste- 
jc .uk  (Szczecin) — 2:49,2 oraz 100 
I ru st. grzbiet.— Kosowski (Szcze­
cin) — 1:12.9 i K rize 1:14.4 (re­
kord okręgu bydgoskiego).

W meczu p iłk i wodnej zw y­
ciężył Szczecin 18:3 (5:3).

z FSO, Irena Zgrzemska radna 
St, R. N., Eugeniusz Jankowski, 
przewodniczący Prezydium DRN 
Żoliborz, Tadeusz Propecki m ło ­
dzieżowy m alarz z MDM, Zdzi­
sław M akowski m urarz z BW -5 
oraz znana pisarka Ewa Szel-

j 250 na jw yb itn ie jszych  przo- 
j  dow n ików  pracy budownictw a 
i i przemysłu, ludzi k u ltu ry  i 
i nauki w ype łn iło  w dniu 17 sty- 
j cznia sale Prezydium  St. R. N.
| Na zaproszenie p rzyb y li ci, k tó - 
j rzy — ja k  to powiedział w ita - •
S jąc gości przewodniczący Pre- | burg-Zarem bina.
| zydium  St. R. N. tow. J. A l-  ; Brązowe odznaki o trzym a li: 
| brecht — w ciągu ciężkiej dro- j S tanisław K u lczycki z zakładów 
gi odbudowy i przebudowy | im. D ym itrow a, A lina  G rabna 

| Warszawy zapisali p iękną ka r- j z W alcowni M eta li, H. Kocan—  
j tę, bez których w ys iłku  nie by- : dyrekto r liceum TPD oraz 
j  laby m ożliwa odbudowa W ar- | J. Arbaszewski z FSO.
\ szawy. j K rzyżam i zasługi dekorowani

Na przyjęcie p rzyby li również zostali pracownicy przedsię- 
j przedstaw iciele budowniczych : biorstw  gospodarki kom unalnej. 
| Pałacu K u ltu ry  i Nauki ser- ; Z ło tym  krzyżem po raz d rug i 
| decznie w ita n i przez zebranych, ; dekorowano dyrekto ra  M ie jsk ie - 
j  oraz żołnierze i oficerow ie W oj- j go Przedsiębiorstwa Wodocią- 
| ska Polskiego. i gów i K analizacji inż. S. W o j-

Po raz pierwszy z okazji rocz- narowicza. Z ło tym i krzyżam i za- 
nicy wyzwolenia stolicy w ie lu sługi dekorowano głównego e- 
w yb itnych  przodowników, racjo- j le k tryka  M P K  inż. Z. Rawskie- 
na lizatorów , ludzi k u ltu ry  i , go, oraz pracow nika M P W iK  
nauki zostało dekorowanych od- ! A. Andruszka. Srebrne krzyże 
znaczeniami. Z ło tym i odznaka- j o trzym a li: inż. Przestępska, k ie -

Z kraju w kilku zdaniach

mi odbudowy Warszawy deko­
row ani zostali: Zygm unt Dw o­
rakowski, radny St. R. N. za 
zasługi na odcinku rozw oju k u l­
turalnego stolicy oraz prof. Ta­
deusz K ulis iew icz, znany a rty - 
s ta-gra fik .

S rebrnym i odznakami deko-

rów n ik  laboratorium  M P W iK  o- 
raz m ajster tego przedsiębior­
stwa I. Czekajski.

Po dekorowaniu goście b y li 
podejm owani przez Prezydium  
St. R. N. tradycy jną  lam pką 
wina. Wszyscy goście otrzym ali 
podarunki książkowe. Wieczór

Szkoła Inżynierska (Poznań) 
mistrzem AZS w hokeju

G D A Ń S K . 18 bm . za ko ń czy ł się 
w  G dańsku  tu rn ie j  k o s z y k ó w k i o 
m ie jsca  w  lidze  od 5—8. W osta t­
n im  d n iu  zawodów  K o le ja rz  (Po­
znań) pokona ł n iespodz iew an ie  
S p ó jn ię  (Łódź) 32:30 (17:22), z d o b y ­
w a ją c  p ie rw sze m ie jsce  w tu rn ie ­
ju .  c z y li p ią te  m ie jsce  w  tabe li 
lig o w e j.

O stateczna ko le jn ość  w  tabe li 
lig o w e j (m ie jsca  od 5—8) je s t na­
s tępu jąca : 5) K o le ja rz  (Poznań), 
fi) S p ó jn ia  (Łódź). 7) K o le ja rz  
(W arszawa), 8) G w a rd ia  (K ra k ó w ).

&
K A T O W IC E . W. n iedz ie lę  zakoń ­

c z y ły  się m is trzo s tw a  ZS G ó rn ik  
w  h o k e ju . M is trzo s tw o  zdoby ła  
d rużyn a  Janow a, k tó ra  w  f in a ło ­
w ym  s p o tka n iu  pokona ła  K a to w i­
ce 17:0 (3:0, 7:0. 7:0).

K R A K Ó W . W p ó łfin a ło w y m  tu r ­
n ie ju  ko b ie t o m is trzo s tw o  P o isk i 
w  szachach b io rą  u d z ia ł: C ie jko w a , 
Ju rc z y ń s k a  i N ow akow a  z K ła k o ­
w a, Ba bu rek  z W ie lic z k i. D ą b ro w ­
ską i K u rk ó w n a  ze Szczecina. Za ­
w ad  Iowa z Rzeszowa. E k .e rk o w a  z 
K osza lina . G uz ińska  i M ało lepsza z

Poznan ia. B e rezn icka . D łuska  i Ju - 
szczyków na z K a to w ic . M ro szkó w - 
na z C ieszyna i M az ie j z Opola.

Po 11 rundach  p ro w a d z i w  tu r ­
n ie ju  G uzińska  10 p k t. p rzed M a ło - 
lepszą 8 p k t. i F s u re k  6.5 p k t.

%
W n iedz ie lę  18 bm. rozpoczę ły  się 

i ć w ie rć fin a ło w e  ro z g ry w k i o Pu- 
; char P o lsk i w  s ia tkó w ce  m ężczyzn. 

W ro z g ry w k a c h  u d z ia ł w z ię ło  24 
d ru ż y n y , k tó re  podz ie lono  na 6 
g rup . Do p ó łfin a łó w  z a k w a lif ik o -  

j w a ły  się po dw ie  p ie rw sze  t iru ż y -  
j ny  z każde j g ru p y :

z g ru p y  I — AZS (W ro c ław ) i 
, S pó in ia  (L u b lin )

z g ru p y  r i  — A ZS  (K ra k ó w ) i 
AZS  (L u b lin )

j z g ru p y  I I I  — G w a rd ia  (W arsza- 
i wa) i O g n iw o  (B y to m )

z g ru p y  IV  -  A Z S - A W F  (W ar- 
I szawa) i G w a rd ia  (G dańsk) 
i 7 g ru p y  V — O W K S  i  A ZS  (O l- 
i sztyn)

z g ru p y  V I — G w a rd ia  (W roc ław ) 
j i U n ia  (G orzów !

*l K A T O W IC E . M ięd zy  o k ręgow e  spot- 
‘ kan ie  Śląsk — K ra k ó w  w  ten is ie

s to ło w y m  za koń czy ło  się zw yc ię s - j w o  (K ra k ó w ) z a k o ń c z y ł się zdecy- 
tw e m  Ś ląska 8:2. K ra k o w ia n ie  w y -  d ow ą n ym  zw yc ię s tw e m  d ru ż y n y  ; 
s tą p il i w  o s ła b io n ym  sk ładzie . P un - w ro c ła w s k ie j 8:2, w  k tó re j ba rw ach  , 
k ty  z d o b y li:  d la  Śląska — K ra w -  | g ra li m is trz  i w ic e m is trz  P o ls k i A r - 1 
cz y k  2, K ra use  3 i F iechaczek  2 o- ; bach i  R osłan. 
raz para  K a w c z y k , K ra use . D la  j .
K ra k o w a  — P ieczonka  i  B o b ro w s k i. j

*
W n ie d z ie lę  18 bm . w  d ru g im  

rz u c ie  ć w ie rć f in a ło w y c h  spotkań  o 
m is trz o s tw o  P o lsk i w  koszyków ce  
k o b ie t w y n ik i  b y ły  następu jące :

W łó k n ia rz  (Ż y ra rd ó w ) — K o le ­
ja rz  (Poznań) 15:86 (10:50). O g n iw o  
(K ra k ó w ) — S p ó jn ia  (W arszawa) 
23:33 (4:31), G w a rd ia  (Poznań) — 
S p ó jn ia  (G dańsk) 44:23 (17:15), G w a r­
d ia  (Z ie lo n a  G óra ) — K o le ja rz  
(W arszawa) 9:69, O W K S  (K ra k ó w ) 
-  A ZS  (W ro c ła w ) 76:39 (36:25), B u ­
d o w la n i (Opole) — G w a rd ia  (W a r­
szawa) 23:76 (5:42), SKS O lim p ia  
(Ł o w icz ) — W łó k n ia rz  (Łódź) 8:92 
(3:53), S p ó jn ia  (K ie lc? ) — K o le ja rz  
(T o ru ń ) 9:57 (5:31), O W K S  (L u b lin )  
- A Z S  (W arszaw a) 21:103 (8:39).

&ri'
K R A K Ó W . T o w a rz y s k i m ecz p in g ­

pongow y O g n iw o  (W ro c ła w ) — O g n i-

W  W a rsza w ie  za ko ń czy ł się  t u r - » 
n ie j  h o k e jo w y  o m is trzo s tw o  AZS 
T y tu ł  m is trz a  zrzeszenia zdoby ła  
S zko ła  In ż y n ie rs k a  z Poznan ia, k tó -  , 
ra  w  o s ta tn im  m eczu p rzeg ra ła  0:1 
*  W SE K a to w ic e , je d n a k  d z ię k i le p ­
szem u s to s u n k o w i b ra m e k  u trz y m a ­
ła  się na p ie rw szym  m ie jscu .

D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  WSE K a - 1

to w ice . trze c ie —zeszło roczny m is trz  
— P o lite c h n ik a  W arszaw ska. W szy­
s tk ie  trz y  d ru ż y n y  m ia ły  je d n a k o ­
wą ilość  p u n k tó w  — po 4. a o  k o ­
le jn o śc i m ie js c  zadecydow a ł stosunek 
b ram e k  N a js łabszym  zespołem  m i­
s trzo s tw  b y ł U M K  T o ru ń , k tó r y  za­
ją ł  o s ta tn ie , czw a rte  m ie jsce , p rze ­
g ry w a ją c  w szys tk ie  m ecze.

Towarzyskie mecze hokejowe
K R A K Ó W 7. T o w a rz y s k i m ecz ho- * 

k e jo w y  S p ó jn ia  (N o w y  T a rg ) — 
G w a rd ia  (K ra k ó w ) za ko ń czy ł sie 1 
zw y c ię s tw e m  S p ó jn i 7:1 (0:0. 4:1. 
3:0).

W R O C ŁA W , We W ro c ła w iu  go­
ść i i i  h o ke iśc i to ru ń s k ie g o  K o le ja ­
rza . k tó rz y  ro z e g ra li to w a rz y s k ie  i 
s p o tk a n ie  z d ru ż y n ą  złożoną z za- i

w o d n ik ó w  m ie jsco w e j G w a rd ii I K o ­
le ja rz a . W y g ra li K o le ja rz e  to ru ń scy  
6:3 (2:1, 2:0. 2:2).

L U B L IN . Na s ta d io n ie  s p o rto w y m  
O gn iw a  to w a rz y s k i m ecz h o k e jo w y  
m iędzY  m ie js c o w y m i d ru ż y n a m i O- 
g n iw a  1 A ZS  za in a u g u ro w a ł sezon 
h o k e jo w y  w  L u b lin ie .  S p o tka n ie  za­
ko ńczy ło  się w y s o k im  zw yc ię s tw e m  
O gn iw a  14:2 (4:1, 7:1, 3:0).

Finały hokejowych mistrzostw 
’ CSR

P R A G A . R o z g ry w k i g rup o w e  w ! F in a ły  rozegrane zostaną 4 I 3 lu -
lid z e  h o k e jo w e j CSR dob ie ga ją  k o ń ­
ca. W y ło n io n o  ju ż  5 f in a lis tó w  m is ­
trz o s tw . Są to : S parta . C ho m u to v , 
V itk o v ic e , O strava  i  Budzie jovv ice . 
Szóstego f in a lis tę  w y ło n ią  mecze o- 
s ta tn ie j ru n d y . K a n d y d a ta m i do f i ­
n a łu  są Z b ro jo v k a  B rn o  1 K ra io v e  
Pole.

tego w  O s trav ie  o raz 7—9 lu teg o  w  
B rn ie ,

&
D rug a  re p re ze n ta c ja  hoke jo w a  

CSR przed  w y ja z d e m  do P o ls k i ro ­
zegra tre n in g o w e  s p o tka n ie  z A T K  
w  sobotę 24 bm . W y ja zd  do K a to ­
w ic  n astąp i w  n ie d z ie lę  25 bm .

Młodzież warszawska w Parku K u l tu ry  na Bielanach może wypożyczać sprzęt do sportów
zimowych  Foto  C A F

K R U S Z W IC A . D ru ż y n o w e  m is trz o ­
stw o o k ręg u  bydgosk iego  w  ten is ie  
s to ło w y m  zdoby ła  U n ia  (K ru s z w i­
ca), zw yc ię ża ją c  w  d e c y d u ją c y m  
s p o tk a n iu  G w a rd ię  (L ip rro ) — 6:3.

&
18 bm . na p ły w a ln i A W F  w  W a r­

szaw ie o d b y ły  się zaw ody p ły w a c ­
k ie  o p u ch a r Za rządu  G łów nego  
A ZS  m ię d z y  a k a d e m ik a m i W arsza­

w y  i Ł o d z i. Z w y c ię s tw o  o dn ió s ł 
: A ZS  (W arszawa) 85:80 p k t.

W n a s tę pu jących  k o n k u re n c ja c h  
zw y c ię z c y  u z y s k a li s tosunkow o  le p ­
sze w y n ik i :  100 m  st. dow . m ęż­
czyzn — Iw a s z k ie w ic z  (Łódź)—1:07,4, 
400 m st. dow . m ężczyzn — G u tk o w ­
s k i (Łódź) — 5:42.9, 30 ra z g rana*

; tern — Józe fo w icz  (W arszawa) -- 
0:36,3, 100 m st. k las. ko b ie t — Ja- 

! w ło w ska  (W arszawa) — 1:41,5.
W skokach  z tra m p o lin y  z w y c ię ­

żyła  Łódź, a w  m eczu p i łk i  w od n e j 
i z w yc ię s tw o  o d n ie ś li a kad e m icy  W a r­

szaw y 6:3 (2:2).

*
A k a d e m ic y  p o lscy  b a rd zo  p iln ie  

i s ta ra n n ie  p rz y g o to w u ją  się do 
m is trz o s tw  św ia ta . Z g ru p o w a n i o- 
n i zos ta li na s p e c ja ln y m  obozie  
p rzygo tow a w czo  - k o n d y c y jn y m  w 
Z akopanem . Obóz rozpoczą ł się  16 
bm . i p o trw a  do 31 bm . Na obóz 
p o w o ła n i zos ta li m . In . z ja z d o w c y : 
D z iedz ic , A n d rz e j R o i, Józe f M a ­
rusarz , b iegacze: K w a p ie ń , B u ­
k o w s k i. do k o m b in a c ji:  K a czm a r­
czyk , G o łąb , Raszka, sko czko w ie : 
G ąsien ica  . S ieczka, F o r te c k i. K o ­
rz e n io w s k i, W ła dys ła w  R o j. .

Z zaw odn iczek  z n a jd u ją  się no 
obozie m. in . G ro ch o lska . K o d e !- 
ska. K o w a lska . A nna  B u ja k ó w n a , 
K u b ica .

Z g ru p o w a n i w  Za ko p an e m  n a r­
c ia rze  tre n u ją  pod o p ie k ą  n a jłe n - 
szych tre n e ró w  n a rc ia rs k ic h . T re ­
n in g i b iegaczy p ro w a d z i: K o b y ­
la ń s k i, z jazd o w ców  — Z io b rz y ń s k ',  
a sko czków  — S ta n is ła w  M arusarz. 
P rz y g o to w a n ia m i zaś k o b ie t za ję li 
się tre n e rz y : M ró z  i G lu z iń s k i. U- 
cze s tn icy  obozu w ezm ą u d z ia ł po ­
za k o n k u rs e m  w  m ię d z y n a ro d o ­
w ych  zawodach n a rc ia rs k ic h  A T K  
(CSR) — C W K S , k tó re  odbędą się 
w  Zakopanem  22—25 bm ., a po za­
kończen iu  obozu s ta rto w a ć  będą w 
a k a d e m ic k ic h  m is trz o s tw a c h  P o l­
sk i, k tó re  będą zarazem  e lim in a ­
c ja  d la  w y ło n ie n ia  re p re z e n ta c ji 
P o lsk i na m is trzo s tw a  S em m ering . 
O gółem  na m is trzo s tw a  św ia ta  w y -  
jed z ie  30 n a rc ia rz y  i 17 hoke is tów .

row ani zostali: Halina Lidek, ! up łyną ł w bardzo serdecznej 
elektrom onter, Kazim ierz K ie łek 1 atmosferze, (i)

W bieżącym roku zakończenie 
budowy pierwszej części 
osiedla m u r a n o w s k i ego

Załogi robotnicze Zjednoczę- ! Ogółem w ciągu bieżącego ro -  
| nia Budow nictw a M iejskiego - 2 j ku powstanie na m uranowskim  
BOR przystąpią w  ciągu p ie rw - ; osiedlu 12 nowych budynków, 
szego kw a rta łu  br. do wykopów j k tóre zakończą budowę p ie rw - 
pod nowe budynk i mieszkalne | szej części. Muranowa.

i w  osiedlu m uranowskim . W n a j- | Przy ul. Nowotki gdzie
j bliższym czasie rozpoczęte zo- | rozpoczęła się już  budowa trzech 
¡staną roboty przy ulicach: j ob iektów  m ieszkalnych — posta- 
Dzielnej, Nowolipkach i N ow o-j w ionę zostaną w  najb liższym  

j lip iu , gdzie powstaną nowe blo- ! tygodniu 2 w ie lk ie  żuraw ie ty -  
|  k i:  70, 70 a, 117, 119, 143 a, szko- j  pu CBK, k tóre do.starczać będą 
j ła, żłobek, poczta i św ietlica. I  m ateria łów  budowlanych, (js)

Coraz więcej łóżek szpitalnych
W  najb liższym  czasie W ar- , ta lu  czynne będą specja listycz- 

szawa otrzym a nowocześnie u- ne przychodnie, 
rządzony szpita l chorób zakaź- j Najw iększą tegoroczną in w e - 
nych w ieku dziecięcego przy | stycją  warszawskiej służby 
ul. Ś liskie j. Szpita l obliczony j zdrow ia w  zakresie szp ita ln ic- 
jest na 170 łóżek. Mieścić się w | twa jest szpita l na Żoliborzu, 
n im  będzie oddział H-14, du- Budowa tego szpitala rozpocz- 
rowy, kokluszowy, dy fte ry to - i nie się na początku bieżącego 
wy. W  przyszłości przewidziane l roku. Szczegółcwa dokum enta-
jest zorganizowanie oddziału 
in fe k c ji specjalnych.

Szpita l posiada wszystkie spe­
cja lne urządzenia potrzebne w 
tego rodzaju placówce. M iędzy 
in nym i zmontowano ostatnio 

! aparat — żelazne płuca dla cho­
rych z porażonym i m ięśniam i 
k la tk i piersiowej.

Po zakończeniu dalszych eta­
pów prac przy budowie szpita­
la zostaną urządzone laborato­
ria  i  przychodnie.

cja szpitala jest już  opracowa­
na. Mieścić się w n im  będzie 
około 600 łóżek.

Chorzy przebywający w tym  
szpitalu będą m ie li ja k  na jlep ­
sze w arunk i, u ła tw ia jące szybki 
powrót do zdrowia. W n iew ie l­
kich poko jach . przeprowadzana 
będzie, podobnie ja k  w  szpita­
lach przy ul. Ś lisk ie j i M ad a liń - 
skiego, sygnalizacja świetlna.

Szpita l poza podstawowym i 
działam i —  in terną, ch irurg ią ,

W pierwszym  kw a rta le  br. ; ginekologią z położnictwem  
W arszawie przybędzie także oraz oddziałam i sp e c ja lis tyczn y -
szpital ginekologiczno -  położni­
czy przy ul. Madalińskiego. 

) Szpita l ten ma 150 łóżek. Poko- 
i je  dla chorych 3 — 4 osobowe 
zapewnią przebywającym  w łaś­
ciwe w arunk i. D la noworodków 
w  szpita lu przy ul. M ada lińsk ie­
go będą urządzone nowocześnie 
zaprojektowane sale. P rzy szpi-

m i - -  neurologią, laryngologią, 
oku lis tyką  i reumatologią, po­
siadać będzie rozbudowaną 
część po lik lin iczną  i  pracow­
nianą.

Nowe'\szpita le przyczynią się 
do usprawnienia obsługi cho­
rych, wym agających leczenia 
zamkniętego. (kw)

Stanisław M arusarz zwycięża  
w W i śle - M alince

W IS Ł A , W niedzielę odbył się n a j W y n ik i: 1) Marusarz — skok i 74,77 
sko czn i iv  W iśle-M alince o tw a rty  ! i 78,5 m> nota 333,5 pkt.. 2) K ula —

Inicjatywę bydgoskiej Gwardii 
powinny podchwycić inne zrzeszenia

-------------------------- i

Dziś początek robót przy dalszej rozbudowie 
parku ua Powiślu

W  dn iu  dzisiejszym IV  od- 1 rozbierane będą ru in y  domów 
dział M ie jskiego Przedsiębior- j  na terenie dawnych koszar B lo - 
stwa Robót Drogowych p rzy- ' cha. Roboty te prowadzone bę- 

| stępuje do prac związanych z j dą przy użyciu sprzętu m echa-

66, 64.5 i 70 m , no ta  296 p k t., 
3) Raszka Jan — sk o k i 61,5, 67 i  63,5

k o n k u rs  sk o k ó w  z udz ia łem  czo ło- i swo k j 
■wych za w o d n ik ó w  p o lsk ich . Z a w o ­
d y  za k o ń c z y ły  się  zdecyd o w an ym  
z w yc ię s tw e m  St. M a rusa rza , k tó ry  m > nota  287 p k t., 4) F u rm a n  — nota 
w  trz e c ie j s e r ii s ko kó w  p o p ra w ił o 285 p k t., 5) L a tk o w s k i (A ZS ). 6) 
m e tr  re k o rd  skoczni, u z y s k u ją c  78,5 K o czm ow sk i (AZS), 7) F o rte c k i 
m . C z te ry  p ie rw sze  m ie jsca  w kon- ; (A ZS ), 8) W aw ro  (C W K S ), 
k u rs ie  z a ję li za w o d n ic y  C W K S . *

JVa trasach narciarshich
W  n ie d z ie lę  18 bm . na B ie lanach  

o d b y ł się e lim in a c y jn y  b ieg  n a r- : 
c ia rs k i p rzed A k a d e m ic k im i M i­
s trz o s tw a m i P o lsk i. Z a w o d n ic y  s ta r­
to w a l i  na dvs :ans ie  12 km . P ier wsze i 
c z te ry  m ie jsca  z a ję li rep re ze n ta nc i 1 
A Z S  — A W F. Z w y c ię ż y ł C ieńc ia ła  
—  49:46 przed  S k rz y p k ie m  — 53:26 ! 
i  K a z im ie rs k im  — 58:13.

S Z C Z Y R K . P rz y g o to w u ją c  się d o , 
s ta rtu  w  m a ra to n ie  n a rc ia rs k im  w  ■ 
M is trz o s tw a c h  P o lsk i, n a rc ia rze  ś lą ­
scy  p rz e p ro w a d z ili w  n ie d z ie lę  m i-  • 
s trzo s tw a  w o je w ó d z k ie  na tra s ie  28 
k m . S ta rto w a ło  U z a w o d n ikó w  
B ie g  u k o ń c z y ło  8. W y g ra ł Jan H o­
le  ksa w  czasie 2:09.52 przed D ą b ro w ­
s k im  2:10.55. W a ru n k i śn iegow e i 
a tm o s fe ryczn e  b y ły  dobre .

K A T O W IC E . P rzyg o to w a n ia  do 
b ie g ó w  p a tro lo w y c h  w  w o je w ó d z ­
tw ie  k a to w ic k im  n ie  zos ta ły  jeszcze 
zakończone  i m asow y s ta r t s p o rto w ­
có w  Śląska w  te j im p re z ie  o cze k i­
w a n y  je s t d o p ie ro  pod k o n ie c  b ie ­

żącego m iesiąca. W n ie d z ie lę  p ie rw ­
sze b ieg i p a tro lo w e  zo rga n izow a ł 
M K K F  K a to w ice . W a ru n k i śn ieżne 
b y ły  d ob re , o rg a n iza c ja  sp raw na . 
Na s ta rc ie  s tanę ło  19 p a tro li.

Na d ys tans ie  8 km  d la  ch łopców  
w y g ra ł zespół g im n a z ju m  i  liceum  
im . K o p e rn ik a  (K a to w ice ) w  czasie 
42:05. W k o n k u re n c ji d z iew czą t na 
dys t. 4 km  p ie rw sze  m ie jsce  za ją ł 
p a tro l L ic e u m  Pedagogicznego — 
31:35.

W R O C ŁA W . W S z k la rs k ie j P o rę ­
bie zakończone zo s ta ły  m is trzo s tw a  
n a rc ia rs k ie  zrzeszeń z w ią zko w ych  
Dolnego Ś ląska. W zawodach w z ię ­
ło  u d z ia ł 200 z a w o d n ik ó w  i  zaw od­
n iczek. W p u n k ta c ji  d ru ż y n o w e j 
zw yc ię ży ła  S ta l — 219 p k t. przed 
B u d o w la n y m i — 148 p k t. i  G ó rn i­
k ie m  — 39 p k t.

W o s ta tn im  d n iu  za w odów  o d b y ł 
się k o n k u rs  s ko kó w  o tw a r ty c h  na 
duże j skoczn i. Z w y c ię ż y ł Lechow icz  
z U n ii p rzed  B iliń s k im  (S ta l).

Rekord Polski u clźwiqaniu ciężarów
W R O C Ł A W . W d ru g im  d n iu  z i-  f sk i w  podnoszen iu  c ięża ró w , u zy - 

m o w e j s p a rta k ia d y  OW  B ochenek s k u ją c  w  t ró jb o ju  o lim p ijs k im  
w  w adze ś re d n ie j p o b ił re k o rd  P o l- I 325 kg.

Gościański przegrywa przez k. o. 
w meczu Warszawa - Galów ice

M ię d z y o k rę g o w e  za w o d y  b o kse r­
skie  W arszawa — K a to w ic e , roze­
g ran e  w H a li S p o rto w e j w  W a r­
szaw ie  z a k o ń c z y ły  się zw yc ię s tw e m  
W arszaw y 11:9. O b ie  d ru ż y n y  w y ­
s tą p iły  iv  re z e rw o w y c h  sk iadach .

ż iicsp o d z ia n ka  m eczu b y ła  po ra ż ­
ka  G ośc iańsk iego  p rzez n o k a u t z 
Z y m a lą  (K a to w ice ).

W y n ik i:  (na p ie rw s z y m  m ie jscu  
b o k s e rz y  s to lic y ) : O rm a n  p rzegra ) 
z B ry s h n g ie m , K u b o w ic z  pokona) 
G o liń s k ie g o  przez t.k .o . w  d ru g ie ; 
ru n d z ie , T y c z y ń s k i w y g ra ! z Za- 
s k w a rą  przez poddan ie  się  p rze ­
c iw n ik a  w  d ru g ie j ru nd z ie . D o le ­
c k i  z re m iso w a ł z F ry d ry c h e m . K o - 
p y s ie w lc z  p rzeg ra ł z J a k u b o w s k im , 
P iń s k i w y p u n k to w a ł H ech ta , B a ru t

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  
D z ia ł p a r ty jn y  7-34-30. D ziat zag 
W a ru n k i p re n u m e ra ty : z a m ó w ’ 
O d d z ia ły  i  D e le g a tu ry  P P K  „B u d o
'  b  a

: w y g ra ! z W o.ita lą, k tó r y  zosta i zd y ­
s k w a lif ik o w a n y  w  trz e c ie j ru nd z ie . 
K w a ś n ie w s k i w y p u n k to w a ł T o m ik a , 
Z a w a d zk i p iz e g ia t p rzez t.k .o . w  
trz e c ie j ru n d z ie  z N ow a rą . G ościań- 

: s k i p rzeg ra ) p rzez k .o . w  trze c ie j 
ru nd z ie  z Z yrna lą .

I I  L IG A  B O K S E R S K A
1 18 bm . w  sp o tka n ia ch  o m is trz o -
j s tw o  I I  l ig i  b o kse rsk ie j uzyskano  
i nas tępu jące  w y n ik i :
1 G w a rd ia  (W ro c ła w )—O W K S  (B yd - 
! goszcz) 8:14. S ta l (Poznań) — O g n i­

wo (B ie lsko ) 12:8. G w a rd ia  (Poznań) 
— W łó k n ia rz  (Łódź) 12:8. K o le ja rz  
(W arszawa) — U n ia  (M ała D ą b ró w ­
ka) 14:8. G w a rd ia  (K ra k ó w ) — K o - 

* le.jarz (Opole) 16:4.

W św ietlicy ZS Gwardia w 
Bydgoszczy panuje dziś ttok i 

i gwar. Chłopcy w w ieku 15 — 18 
; ¡at gra ją w ping-ponga, śmieją 
; się, żartują. Jesteśmy Wśród u- 
| czniów lekkoatletycznej m ło­

dzieżowej szkoiy sportowej w 
j Bydgoszczy, zorganizowanej w 
{ listopadzie 1952 r. przez ZS 
Gwardia. Zebra li się dzisiaj, aby 
otrzymać dresy i sprzęt narciar­
ski.

K ie row n ik  młodzieżowej szko­
iy — absolwent AW F Zawadz- 

| k i prosi uczniów o spokój i z 
! norm alnym  dziennikiem  szkol­

nym w ręku sprawdza obecność. 
100-procentowa frekwencja jest 

’ dowędem. że chłopcy poważnie 
tra k tu ją  zajęcia.

Padają nazwiska. Chłopcy 
energicznie powstają i odpowia­
dają: „jestem “ .

— M akowski Andrzej.
Wstaje wysoki, dobrze zbu­

dowany chtopak. Stojący obok 
trener B in iakowski m ów i: „Z  
tego jun io rka  będę m ia i pocie­
chę. On teraz już biega 110 m 
przez płotki w czasie 15.9 sek. 
Do O lim piady w Melbourne je- 
s cze cztery lata, ma szanse na

I nią pojechać“ .
W grupie starszych chłopców 

¡.jest sześciu zdolnych ptotkarzy. 
i Trener B in iakowski z przeko­

naniem mówi. że właśnie tu. 
w tej szkole młodzieżowej wy- 

I chowa się kadra naszych spe- 
| c ja lis tów  te j dyscypliny.

— W isiorek Zenon — wstaje 
najm niejszy spośród caiej gru- 
p. , uśmiechnięty chiopak. Jest 
uczniem IX  klasy, chce specja­
lizować się w biegach krótk ich 
i być następcą Kiszki.

Sprawdzanie obecności skoń­
czone. Teraz chłopcy otrzym ają 
granatowe dresy z emblematami 
G w ard ii i sprzęt narciarski. 
W arunki śniegowe są doskona­
łe, toteż w najbliższą niedzielę 
projektowana jest wycieczka 
narciarska. Chłopcy poznają na 

j  niej i w  tfakc ie  następnych pod- 
I stawy narciarstwa nizinnego i

[.zdobędą kondycję potrzebną im 
do zasadniczego szkolenia lek- 

i koatletycznego na wiosnę.

Organizacja szkoły 
młodzieżowej

Trener B in iakow ski i mgr 
. M usiał odpowiedzialny za meto­
dykę i dydaktykę, opowiadają 

I o organizacji lekkoatletycznej 
I m łodzieżowej szkoły sportowej.

Młodzieżowa szkoła sportowa 
i przy ZS Gwardia w Bydgosz- 
: czy rozpoczęła normalne zaję­

cia 17 listopada 1952 roku. Re­
krutację  młodzieży przeprowa- 

| dzono w szkołach podstawo- 
| wych i średnich, objętych pa- 
I tronatem  ZS G wardia i  w za­
kładach pracy. Zgłosiło się także 
w ielu spoza terenu miasta. Jako 

: w arunki przyjęcia do młodzie­
żowej szkoiy sportowej staw ia­
no: dobre zdrowie, sprawność 
fizyczną, dobre postępy w nau­
ce oraz zgodę rodziców na uczę- 

j szczanie uczniów do szkoły m ło­
dzieżowej. Ponieważ są to pier- 

I wsze próby organizowania mło- 
I dzieżowych szkół sportowych, 
Zarząd G łów ny ZS Gwardia po­
lecił zorganizowanie dwu klas 
ty lko  dla chłopców z liczbą u- 

I czniów nie przekraczającą 50- 
ciu.

Szkoda, że nie pomyślano od 
razu o klasie dla dziewcząt.

: Lekkoatletyka kobieca w Pol­
sce stoi na niskim  poziomie i 

| potrzeba nam nowych kadr. 
Młodzieżowe szkoły sportowe w 
ZSRR zdały egzamin życiowy. 
W nich wychowano młode ka­
dry m istrzów i rekordzistów.

: Dobrze się więc stało, że błąd 
; zostanie naprawiony, gdyż jak 
i oświadczył sekretarz ZS Gwar- 
: dia w Bydgoszczy, ob. Lorenc, 
i już w  marcu zostanie utworźo- 
: na jedna klasa dla dziewcząt.

Programy nauczania
Szkolenie w  młodzieżowej 

i szkole sportowej trw ać będzie

! dwa lata i na tak i okres czasu 
j  został opracowany program na- 
! uki.

Młodzieżowa szkoła sportowa 
i w Bydgoszczy nastawiona jest 
j  : a specjalizację w lekkoatlety- 
I ce, dlatego też na szkolenie w 
i te j dziedzinie w pierwszym ro­
ku nauki przeznaczono 74 go­
dziny. W ramach tych godzin 

| uczniowie poznają technikę wie- 
; lu konkurencji lekkoatletycz- 
; nych, zdobędą odznakę SPO, w 
i m iarę możności „w y b itn ą “ , po- 
! znają przepisy sędzu vania i or- 
j ganizac.ji zawodów. W drugim  
roku nauczania prowadzone bę­
dzie doskonalenie techniki we 
wszystkich konkurencjach lek­
koatletycznych i praca na w y­
czyn w wybranej konkurencji.

W planie pracy szkoleniowej 
przewidziany jest szereg spor­
tów uzupełniających, jak gim na­
styka, gry sportowe, pływanie, 
narciarstwo, które zapewnią ra­
cjonalny i wszechstronny roz­
w ój fizyczny młodzieży oraz da­
dzą dobrą podbudowę kondy­
cyjną i techniczną do osiągnię­
cia wyczynu. Przewidziane jest 
także szkolenie ideologiczne, w y ­
kłady z teorii wychowania fizy ­
cznego, zajęcia świetlicowe, wy- 

I cieczki, obozy itd.
W arunki do nauki są dobre. 

Młodzież korzysta z doskona­
łych obiektów sportowych i 
sprzętu ZS G w ard ii.

Szkolenie z zakresu lekkoatle- 
! tyk i prowadzą czołowi fachow­
cy: trener B in iakow ski w bie­
gach, W einberg — w  skokach 
i  M asłowski — w  rzutach.

W trosce o w łaściwy rozwój 
fizyczny uczącej się młodzieży 
k ie row nictw o ZS G w ard ii zape­
wnia dożywianie młodzieży w 
dniach zajęć w  młodzieżowej 

[ szkole sportowej.
Organizacja młodzieżowej 

! szkoły sportowej przy dobrze 
! pracującej radzie okręgowej 
zrzeszenia nie przedstawia du- 

j  żych trudności. Zdolnej i chęt­

nej do upraw iania sportu m ło­
dzieży jest wiele. Brak nam do­
tąd doświadczeń w prowadze­
niu szkolenia sportowego m ło­
dzieży. W Zw iązku Radzieckim 
opublikowano wiele prac- na ten 
temat. Należałoby udostępnić 
te m ateria ły naszym praktykom  
prowadzącym sport młodzieżo­
wy. W dalszej perspektyw ie w 
szkołach sportowych należy 
przeprowadzić badania, które 
dadzą nam naukowe podstawy 
do prowadzenia sportu młodzie­
żowego.

Młodzieżowe szkoły 
sportowe — kuźnią nowych 

kadr sportowców
„G dyby wszystkie zrzeszenia 

prowadziły młodzieżowe szkoły 
sportowe — mówi trener B in ia ­
kowski — o rozwój sportu lek­
koatletycznego w Polsce i cią­
gły dopływ  utalentowanego na­
rybku zawodniczego i in s tru k ­
torskiego moglibyśmy być spo­
ko jn i. Na w yn ik i naszej pra­
cy nie trzeba będzie długo cze­
kać. Już w le tn im  sezonie lek- 

; koatletycznym wszyscy chłopcy 
i zdobędą SPO, a grupa starszych 
'chłopców  — I I I  klasę sportową.
( Pod koniec drugiego roku nau- 
1 k i zorganizujemy, zawody k la ­
syfikacyjne i jesteśmy przeko­
nani, że nasi uczniowie ukończą 

; szkołę jako zawodnicy I I  k lasy“ . 
' — Słusznie, w y n ik i sportowe 
i są m iern ik iem  pracy szkolenio­
wej — m ówi m gr Musiai. — Nie 

; zapominajmy jednak, że celem 
' naszej pracy w młodzieżowe,j 
szkole sportowej jest wszech­
stronne kierowanie rozwojem 
fizycznym młodzieży, w a lka o 
w łaściwe wychowanie i wyso- 

| ką moralność młodego pokole­
nia. T y lko  przez tak szeroko po- 

i ję te szkolenie osiągniemy w łaś- 
| c iw y cel. Nasi chłopcy muszą 
przodować w nauce, sporcie, w 

i pracy społecznej.
L. S.

dalsźą rozbudową Centra lne­
go Parku K u ltu ry  na Powiślu. 

W  pierwszym  etapie rozebra-

mcznego.
Do 15 lutego p lanu je  się w y­

wiezienie 20 tysięcy m etrów
i ny zostanie szpetny parkan od j sześciennych gruzu i ziemi. 
| strony ul. Książęcej, następnie i f i )

T E A T R Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — g. 19.

; P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 18.30, K a m e ­
ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t"  — g.

I 19. L u d o w y  — „R ac icy  pana ra d c y “
[ — g. 19.13. N a ro d o w y  — „L a s "  — 
i * .  19. N o w y  — „S e n  nocy le tn ie j“  

— g. 19. Pow szechny — „P a n n a  bez 
posagu" — g. 19. W spó łczesny — 

i „D ro g a  do C za rn o la su " — g. 19.
N o w e j W a rsza w y — „M ło d o ś ć  o j-  

! c ó w “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — „ B iu r o  
i d o c in k ó w “  — g. 19.30.

K I N A

| M o skw a  „F a n fa n  T u l ip a n "  —
| g. 12, 14, 16, 18, 20 (Kasa n ie  sprze- 
j da je  b ile tó w  in d y w id u a ln y c h  na 
| godz. 18 i 20. B i le ty  d la  posiadaczy 

a bonam en tów  za reze rw ow ane). P a l­
la d iu m  — „P a n n a  bez posagu" — 
g. 14, 16, 18, 20. P raha  — „F a n fa n  
T u lip a n "  — g. 14, 16 (na g. i8 i 20 
kasa posiada ty lk o  b ile ty  za reze r­
w ow ane  d ia  posiadaczy abonam en­
tó w ). S lask — „E d w a rd  w  o p a ła ch " 
g. 12.30, 14, 15.30, 17, 18.30, 20. A t la n ­
t ic  ■— „C z ło w ie k  z k a ra b in e m "  — 
g. 14, 16, 18. 20. P o lo n ia  — „ P ie rw ­
szeństwo E u ro p y  w  b a s k e tb a llu " , 
„ A lu m in iu m "  — g- 15, 18.30 oraz 
„C z a p a je w “  — 16.30. 20. S to lica  — 
„G ę s i B a b y  . la g i"  — g. 14, 16, 18, 20. 
W -Z  — „T a ra s  S zew czenko " — g. 
15.30. 17.35, 20: 1 M a j — „N ie  ma po­
k o ju  pod  o liw k a m i"  — g. 14, 16,
18. 20. O chota  — „C h ło p c y  na po­
z y c j i"  — g. 14, 16. 18. 20. S yrena  — 
,.W  pogon i za s ław ą “  — g. 16, 18, 
20. Tęcza — „U  p rogu  ży c ia “  — g. 
16, 18. 20. L o tn ik  — n ieczynne. 
O lsztyn  (W io chy) — „M a łże ń s tw o  
K a ta rz y n y “  — g. 17, 19.

P O R A N K I

S yrena  — ,,S za lony lo tn ik * ' —
g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Z a rzą du  K in , W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
W T O R E K  20 S T Y C Z N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia do ­
m ości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
d la  w s i, Q.20 W szechnica R ad iow a  — 
k u rs  I I ,  ł?.40 M uz. ro z ry w k o w a , 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 M uz. po ra n n a , 7.50

j K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 A u d . d la  
k las  s ta rszych  szkó ł pod s taw o w ych ,

; 8.20 K o n c e rt m u z y k i ro s y js k ie j,  8.55 
A u d . d la  k las  lic e a ln y c h , 9.30 A u d . 
d la  p rzed szko li, 9.50 P rze rw a . 10.55 

i A u d . szko lna  d la  k l .  I I ,  11.15 M u z y ­
ka i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “ , 
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 M u z y k a , 
13.15 M uz. ro z ry w k o w a , 13.30 K o n ­
c e r t so lis tó w , 13.55 P rze rw a , 15.30 
A ud . d la  dz ie c i, 16.20 M uz. ro z ry w -  

I ko w a  w  w y k . Zesp. In s tru m . J . W a- 
| s iaka , 16.45 ..O dzyskane d z ie c iń s tw o “
| — ode. opow . M . B randysa . 17.05 

Pogadanka d la  ro d z icó w , i 7.20 K o n ­
c e rt ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . R ozgł. 
Ł ó d z k ie j P. R. p .d . H. D eb ich a , 
18.00 M ik ro fo n e m  po k ra ju ,  18.15 U - 

■ t w o r y  fo rte p ia n o w e  k o m p o z y to ró w  
ro s y js k ic h . 18.30 N ico  D os ta ł: S u ita  

i w  w y k . O rk . P. R. p.d. St. R acho- 
n ia , 18.45 A ud . d la  w s i. 19.00 W to r ­
k o w y  ko n c e rt, 20.26 W iad. sp ortow e , 

j 20.30 R adziecka m uz. lud o w a , 20.45 
..T a n k o w ie c  N e b ra ska “  - -  s łuch , 

i w g. s z tu k i H erb a  T a n ka . 22.15 M u ­
zyka , 22.25 M uz. k a m e ra ln a  (J, 
B ra hm s — k w a r te t h -m o ll) .

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00, W iado« 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.00 G im n a ­

s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.18 
i M u z y k a  pora n n a , 6.50 M uz. ro z ry w -  
¡ kow a . 7.20 M uz. p o ra n n a . 8.00 P rz e r-  
| w a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 A u d . d la  
! k l. I I I  i IV , 14.30 A ud . szko lna  d la  
j k l.  V I I .  15.00 S z a liń s k i: D rug a  S u ita  j g ó ra lska , 15.10 ,,M ost o d ro d z e n ia “  

fra g m . ks ią ż k i A. S t i l l 'a ,  15.30 
A u d . d la  dz iec i, 16.00 W szechnica  

j R ad iow a  — k u rs  I,  16.20 K o n c e r t w  
w y k . O rk . R ózgi. S zczec ińsk ie j P. R. 

i p.d. W ł. G ó rzyń sk ie g o . 17.05 K o re -  
js p o n d e n c ja  z z a g ra n icy , 17.25 Ze 
sp o rtu , 17.30 „N a  w a rs z a w s k ie j fa l i “ ,

118.00 M uz. ro z ry w k o w a , 18.30 ,,W .y- 
l łą c z n ik i muszą także  zdać e gza m in “  

aud. d r  A n d rz e ja  M y ś lic k ie g o , 
18.40 R ec ita l s k rz y p c o w y  W ł. W och - 

j n iaka  w  p ro g r. u tw o ry  k o m p o z y to - 
j ró w  czesk ich , 19.10 W szechnica Ra- 
I d iow a  — k u rs  w st. I  i  I I  W y k ła d  
j z c y k lu :  , .X IX  Z ja z d  K P Z R “ , 
j 19.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 20.00 
j K o n c e rt s y m fo n ic z n y  w  w y k .
! W ie lk ie j O r k ie s t r y ^  S y m fo n ic z n e j 
j P. R. p .d . A  R ezle ra  w  p ro g r.
; (H aydn , S uk, i R y m s k ij-K o rs a k o w ), 
21.26 W iad. sp ortow e , 21.30 K o n c e r t 

| K ra k . C hó ru  P. R. p.d. A . K lu c z n io -  
ka. 21.50 M uz. ro z ry w k o w a , 22.00 
W szechnica R ad iow a — k u rs  I I ,  22.20 

i M uz. taneczna , 23.00 K o n c e rt s o li-  
¡ s tów  (w  p ro g r. Bach, M o za rt,
I H aydn ), 23.25 M u z y k a  daw na.

D z ia ł p rop a g an d y  8-03-89. 
d a k to r  te ch n iczn y  7-01-21 

j  wsz ys t k  i e m i e j scowe 
Dom S łow a  P o lsk iego

4B-10951




